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Przed Targami Wzornictwa Przemysłowego

Zlikwidować „białe plamy“
i podnieść poziom
produkcji wyrobów 
dla dzieci

W A R S ZA W A ' P A P . O statnio obserwuje się 
pew ną poprawę zaopatrzenia w  a rtyku ły  dla 
dzieci w  w ieka  przedszkolnym . W ięcej jest go­
towych ubiorów  1 obuw ia, bielizny 1 tryk o ta ­
ży: po jaw iły  się w  sklepach nowe typy w óz­
ków  dziecięcych, urozm aicono również nieco w y ­
bór zabawek. Trudności z zakupam i dla małych  
dzieci nie zostały jednak zlikw idow ane. N adal za 
mało jest pończoch l  skarpetek, ra jtu zó w  i  r a j ­
stopek, b ielizny dziennej i nocnej z dzianiny  
oraz w ie lu  a rty k u łó w  na sezon le tn i czy z i­
mowy.

SĄ' T A K Ż E  D Z IA Ł Y , 
w  k tó ry c h  w z o ry  przed  
m io tó w  w y ra b ia n y c h  
spec ja ln ie  d la  d z ie c i nie 
zm ien iają się od dziesią 
tków  la t. M ow a tu  np. o 
w zo rach  łóżeczek, m a ­
te ra c y , n a k ry ć  s to ło ­
wych, w ie lu  zabawek  
i tp .  m im o , i i  w  ty m  o - 
kresie weezły w  użycie  
now e surowce.

szawie. N a leży się spo­
dziew ać, ¿e ob o k  ro d z i­
có w  zg rom adz i ona  ró w  
n ie ż  p ro d u ce n tó w  i  h an ­
d lo w có w , k tó rz y  n aw ią  
żą tu  k o n ta k ty  m ające 
na ce lu  podn ies ien ie  po 
z łom u  p ro d u k c ji w y ro ­
b ów  d la  dzieci.

ARM STRONG

szawie, K ra ko w ie  i  in ­
n ych  m iastach P o lsk i 
w y b itn y  pieśnia rz  k u ­
bańsk i Po la de N ieve 
nazyw an y  ..K ubańskim  
A rm s tro n g ie m ". Pola 
de N ie ve  w ystępow a ł 
Już z du żym  powodze­
n ie m  w  C hinach , Cze­
cho s łow a cji; F ra n c ji; 
H iszpan ii, W łoszech i  
in n y c h  k ra ja c h  zysku ­
ją c  duże uzn an ie  p u b li­
czności i  k r y t y k i  sw y­
m i ru m b a m i, songam i i 
p ie śn ia m i a fro -ku b a ń sk i 
m i.

CAF.

T a k  w ię c  m im o  pop rą  
w y  p rze g lą d  p ro d u k c ji 
dla n a jm ło d szych  k l ie n ­
tó w  nasuwa sporo za­
strzeżeń. W iele wzorów  
ty c h  w yrobów  nie odpo 
w iada bowiem  podsta­
w ow ym  wymogom este 
ty k i, wygody i  zdrowia  
dzieci.

M N IEJSZE G R ZECHY ma 
tu  na  «rumieniu le k k i p rze ­
m ys ł k lu czo w y  dysponu ją­
c y  w ła sn ym i p ra cow n ia m i 
w zo rn ic tw a  i  k o rzys ta ją cy  
z  ic h  do ro b ku . Ba rdzo 
znaczna cześć w y ro b ó w  
d la  dzieci pochodzi Jednak 
*  m n ie jszych  zak ła dó w  
spółdzie lczości i  p rzem ysłu  
te renow ego, d la  k tó ry c h  
je d y n y m  k ry te r iu m  oceny 
w y ro b ó w  je s t m ożliw ość

ic h  jib y tt i.  D la tego w ię c  n ie  
zależnie od  po m yślnych re  
E u lta tó w  k l ik u  zak ładów , 
k tó ry m  ud a ło  się w yp ro ­
du kow ać udane a r ty k u ły  
dziecięce, kon ieczne je s t 
zapew n ien ie sta łego do p ły  
w u  dobrych,- n o w ych  w zo­
ró w  całem u p rze m ys ło w i 
drobnem u.

M A  W  T Y M  PO M O C 
I I  W ys ta w a  —  T a rg i 
W zo rn ic tw a  P rze m ys ło ­
w ego g ru p u ją ca  w  spo­
sób ko m p le kso w y  w zo ry  
w y ro b ó w  p rze m ys ło ­
w y c h  d la  d z ie c i w  w ie ­
k u  p rzedszko lnym .

W ystaw a  czynna bę­
d z ie  od 10 bm . w  W a r-

llew ator jest efektowny

W Stoczni Szczecińskiej

O  rozdział funduszu 
zakładowego 

O  dc zdania 12 statków 
O  porządkowanie gospodarki
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Zboczeniec

morduje
kobiety
na Wyspach
Bahama

N O W Y  JO R K . P o li­
c ja  na W yspach B a ­
ham a p oszuku je  od 
dłuższego czasu zboczeń 
ca, k tó r y  m o rd u je  s ta r­
sze k o b ie ty . O s ta tn io  
o so b n ik  ten  zam ordo ­
w a ł am eryka ń ską  se­
k re ta rk ę , D o ro th y  M a c - 
ksey, k tó ra  w m ieszana 
b y ła  w  s łyn n ą  a fe rę  za 
b ó js tw a  a m e ry k a ń s k ie ­
go m ilio n e ra , H a rry  
Oakesa.

P o lic ja  przypuszcza, 
iż  zboczeniec d o konu je  
m o rd ó w  na t le  seksu­
a ln y m  n ie  k ie ru ją c  się 
chęcią zysku. W  m o ­
m encie  zabó js tw a  am e­
ry k a n k i -M acksey, w  je j 
dom u zn a jd o w a ły  się 
bow iem  znaczne sum y 
p ien iędzy , k tó re  zosta ły  
p ie  tk n ię te , v  ,

W C ZO R A J w  Stoczni 
Szczecińskiej odbyła się 
konferencja prasowa.

M im o  n ie  w ykon an ia  przez 
stocznię p la nu  p ro d u k c y j­
nego, w kka żn ik i w zro s tu  
p ro d u k c ji, o b n iż k i k osztów  i  
w zro s tu  w yda jno śc i p ra cy  
o ka za ły  s ię  p ra w id ło w e  i  
zadow a la jące , w s k u te k  cze 
go do konano odpisu na 
fu ndusz zak ła do w y. F un ­
dusz w  k w o c ie  ponad 7 700 
ty * ,  z ł został podz ie lony 
na na g ro dy  dla za łog i 
(3 433 ty s . zł),- bu do w nic­
tw o  m ieszkan iow e (1 034 

tys . z l). w y d a tk i soc ja lne , 
zapom ogi, do tac je  na  ce­
le  k u ltu r y  fiz yczn e j i  in -

S toeznia ma w  bieżącym  
ro k u  zdać 12 s ta tków . Sta­
no w ić  to  będzie bardzo 
w ie lk i w y s iłe k  p ro d u k c y j­
n y . O s ta tn io  przyznano za 
k ła d o w i do da tkow e środk i, 
k tó re  u ła tw ią  w ykon an ie  
ty c h  zadań. M. in . z w ię k ­
szono ilo ść  e ta tó w  d la  ro­
b o tn ik ó w  bezpośrednio pro  
d u k c y jn y c h . D la zw erbow a 
n ia  now ych p ra cow n ikó w  
przeprow adza się re k ru ta ­
c ję w  w o je w ó dz tw a  c li poz­

n a ń sk im  i  byd go sk im . Po­
trze b n i są też inżyn ie row ie  
i  te ch n icy . W śród ro b o tn i­
k ó w  na jb a rd z ie j poszuk i­
w a n y m i zaw odam i są: cieś 
le  o k rę to w i, ru ra rze , s to ­
la rze , e le k try c y , ślusarze 
i  spawacze.

J a k  in fo rm o w a ł d y r .  H . 
Jendza, s tocznia zam knęła 
obecn ie I  e tap  po rządko­
w an ia  gospodarki i  rozpo­
częła etap d ru g i. Polegać 
on  będzie na  po p ra w ie  
te chn o log ii w y tw a rza n ia , 
oszczędności m a te ria łó w  i 
ca łym  szeregu in n ych  przed 
się w zięć o rg an iza cy jno  - 
te chn icznych. M ó w i s ię  m. 
in . o sk róce n iu  c y k lu  b u ­
do w y s ta tku  przez w y ru g o  
w an ie  okresu m artw eg o  tuż 
po w od ow a n iu . (w it)

Eksplozja
demograficzna
w  Ind iach

D E L H I PA P. W edług prze 
prowadzonego w  u b ie g łym  
ro ku  spisu powszechnego, 
In d ie  l ic z y ły  438 m ilio n ó w  
m ieszkańców . P rz y  obec­
nym  tem p ie  p rzy ros tu  na ­
tu ra lne go , w IS7fi ro k u  licz  
ba t.a wzrośnie do 625 m i­
lionów . O graniczenie l ic z ­
b y  u ro dz in  «taje się w ięc 
palącą kon iecznością , i

Kawa dzielnica
połączy
Katowice 
z Chorzowem

K A T O W IC E  P A P . N a 
k ilku n a s to h e k ta ro w ym  o b ­
szarze, ja k i  rozciąga się 
m iędzy K a to w ica m i, a C lio 
rzow em  po w sta je  nowa, 
ob liczona na 20 tys. osób, 
dz ie ln ica  m ieszkan iow a, 
k tó ra  po łączy oba te m ia ­
sta. Będzie to  jedno z na j 
lep ie j z loka lizo w an ych  o- 
s ied li na  te re n ie  Górnego 
Śląska. J a k  zapow iada ją 
a rc h ite k c i będzie to  ró w ­
nocześnie w zorcow e osie­
d le  ta k  pod względem  roz 
w iązan ia  fu nkc jon a ln eg o. 
Jak też w yposażenia oraz 
ta kości w ykon an ia . S k ła ­
dać się ono będzie . z  5 
i lfl-c io  kon dygnacjow ych 
b lo ków  o raz z położonego 
w  cen trum  ośrodka usługo I 
RTe g% —

M O N T A Ż  m eta low ych 
w iąza ró w  o lb rzym ieg o  
e lew ato ra  zbożowego 
na s ta c ji A tbasar-2 w  
C e linn ym  K ra ju . Po­
jem ność e le w ato ra  w y ­
niesie 100 tys ięcy  ton  
z ia rna .

CAF

Mansfield
zm ie n iła
d e c y z ję

N OW Y JORK. Słynna 
m erykańska gw iazda film o  
wa, Jayne M an sfie ld  zw o­
ła ła  kon fe re nc ję  prasową, 
na k tó re j p o in fo rm o w a ła  
dz ie nn ika rzy , iż  zm ieniła  
swe s tanow isko i  w ycofa ła  
skargę rozw odow ą przeciw  
ko sw em u m ężowi M ickey 
Iła rg ita y o w l. A k to rk a  po­
w iedz ia ła , iż  różn ice ja k i«  
p o w sta ły  m iędzy n ią  i  mę 
żem, zosta ły  usunięte.

Główne kierunki tegorocznej
o fen syw y  a rc h e o lo g ó w

O  Pierwsze organizmy polityczne 
państewek plemiennych 

O  Początki Szczecina, Wolina, 
Wrocławia i Opola 

O  Kontakty ziem polskich z Rzymem
BO GATO zapow iada * ię  gezon archeo logiczny w  

bieżącym  — trze c im  ju ż  ro k u  Jub ileuszow ych ob ­
chodów  Tysiąc lec ia . Jak  w y n ik a  z  zam ierzeń In ­
s ty tu tu  H is to r ii K u ltu r y  M a te ria lne j P A N  n a j­
w iększą wagę p rzyk ła d a  się do badań nad począt­
ka m i naszej państwowoś ci co  z n a jd u je  w y ra z  
m . in . w  ko n tyn u o w a n iu  p ra c  nad poznaniem  n a j­
daw n ie jszych  «to lic P o lsk i: Gniezna, K ru szw icy  
i  K ra ko w a . N adal badać aię będzie g ró d  p ło ck i, 
ze w czególnyra u w zg lęd n ien iem  przed rom ańsk ie j 
ro tu n d y  pa łacow ej M a iła  wa.

s k in i K o z ia rn ia  w  Sąspowie 
oraz w  Ja sk in i N ietoperz*» 
w e j w  Jerzm anow icach , W 
po w . O lkusz, poddane bę­
dą eksp lo ra c ji w ie lo w a r*  
s tw ow e  obozow iska Iow« 
ców  zw ie rzą t z epoki pa ­
le o litu , a w ięc «przed dz iś  
idą tków  tys ięcy  la t.

SEGNE
prezydentem
WŁOCH

R Z Y M  P A P . W  n ie ­
dz ie lę  w ieczorem  w  dz ie  
w ią te j tu rze  g łosow an ia  
7 1 - le tn i k a n d y d a t P a r t i i  
C hrześc ijańsko  -  D em o­
k ra ty c z n e j, m in is te r  
sp ra w  zagran icznych  i  
b y ły  p re m ie r p ro f. A n to  
n io  S E G N I w y h ra n y  zo­
s ta ł n o w y m  p rezyden ­
tem  W łoch . Segni zastą 
p i  na ty m  s ta n o w isku  
G io v a n n i G ronchiego, 
k tó re g o  7 - le tn ia  ka d e n ­
c ja  u p ły w a  w  p ią te k .

B E R L IN  P A P . N o w y  
b ry ty js k i kom endant 
m ias ta  w  B e r lin ie  za­
ch o d n im  gen. C laude 
D U N B A R  p rz e ją ł fu n k - ; 
c je  od  dotychczasowego 
kom endanta  gen. D eia- 
combe, k tó ry  został 
przen ies iony w  s tan  spo 
czyn ku.

*  *  I

■Ą W ASZYN G TO N  (PAP). 
D epartam ent Stanu podał 
o f ic ja ln ie , że pre m ie r N or­
w eg ii, G erbardsen z łoży w 
dn iach 8—18 m a ja  b r . w i­
zytę w  Stanach Z jednoczo­
nych. Odbędzie on rozm o­
w ę z prezydentem  Kenne­
d y ^  oraz k ilk o m a  in n y m i 
p o lity k a m i U SA i zw iedzi 
k i lk a  m iast am e ryka ńsk ich .

T O K IO  P A P . W  Ja ­
p o n ii opracow ano p la ­
n y  bu d o w y nowego pala 
cu  cesarskiego, k tó ry  
w zn ies iony zostanie w  
T o k io . Pałac zbudow any 
będzie w  s ty lu  ja p o ń ­
s k im  p rz y  zastosow aniu 
na jnow szych  zdobyczy 
a rc h ite k tu ry  zachodnie j. 
Z ostan ie  on oddany do 
u ż y tk u  w  ro k u  1967 r.

K O N T A K T Y  naszycS 
p rz o d k ó w  z Im p e r iu m  
R z ym sk im  n a ś w ie tlą  ba 
d a n ia  na te re n ie  K a lis z a  

C E L E M  P O S Z U K I-  o ra z  w  O sieku , pow . 
W A N  w  k i lk u  g ro d z i-  S w iec ie , a w ię c  na obsza! 
skach Opolszczyzny i  rze  w a żnych  sku p isk  o -  
M a ło p o ls k i będzie poz- sadn iczych  zw iązanych ' 
n an ie  wczesnej fa z y  tw o  z  o rg a n iza c ją  handlu: 
rże n ia  się p ie rw szych  tra n zy to w e g o  na sz laku  
o rg a n izm ó w  p o lity c z -  b u rsz tyn o w ym . K o n ty -  
nych  pańs tew ek p le -  nuow ane  będą b adan iu  
m ie n n ych . B ad a n ia  nad  o lb rzym ie g o  o środka  
p o czą tka m i naszych p rzem ysłow ego z  doby] 
m ia s t ko n tyn u o w a n e  bę w p ły w ó w  k u '* u ry  Cesail 
dą  m .in . w  K a lis z u , San s tw a  R zym skiego  w  Ig o - 
dom ie rzu , S Z C Z E C IN IE , ło m ii pod  K ra ko w e m . 
W o lin ie , G dańsku , W ro -  P onad to  p la n o w a n i 
c ła w iu  i  O po lu . je s t p row adzen ie  w y k o ­

p a lis k  p rz y  w s p ó łu d z ia - 
z a p l a n o w a n o  T A K Ż E  j e nasZy Ch  uczonych w|

prace ■wykopaliskowe na  .  ,?
©biektaeh pochodzących z B u łg a r ii o ra z  w e W ło -  
odleglejszych epok. w  Ja- szech (W enecja).

W ie lk ie  dni

śródziemnomorskiego knrortu

JJ Boccaccio 76“
inauguru je  dziś

FESTIWAL FILMOWY
w  C a n n e s

C A NNES PAP. W  d n iu  dzisiejszym w  pięknej 
śródziemnomorskiej miejscowości Cannes roz­
poczyna się X V  M iędzynarodow y Festiw al F i l ­
mowy. Wezmą w  n im  udział aktorzy, reżyse­
rzy, producenci i  k ry ty c y  film o w i z 60 k ra jó w . 
Podczas 16 dni trw an ia  festiwalu wyświetlonych  
zostanie ponad 30 film ó w  fabularnych z 36 k ra  
.jów.

Tajemnicze
lochy
pod Opałowem

K IE L C E  P A P . Zapad 
n ię c ie  s ię  je zd n i i  chód 
n ik ó w  na p ro w a d z iło  na 
ś lad  ta jem n iczych  lo ­
c h ó w  pod m iastem  O - 
p a tó w  w  w o j. k ie le c ­
k im . Z  re la c ji n a js ta r­
szych m ieszkańców  w y ­
n ik a , że pod m iastecz­
k ie m  z n a jd u je  się la b i­
ryn t. k o ry ta rz y , k tó re  
pod ry n k ie m  i  n ie k tó ­
ry m i u lic a m i m a ją  k i l ­
ka  ko n dygnac ji.

P IE R W S Z Y M  F IL ­
M E M , k tó ry  zaprezento 
w a n y  zostan ie uczes tn i­
kom  fe s tiw a lu , będzie  
w ło s k i f i lm  „B occacc io  
70” . N a pokaz ie  m a ją  
być  o b ecn i V it to r io  de 
Sica, C u rd  Jurgens, 
C harles B oye r, L a u re n ­
ce H a rv e y  i  G le n n  
Ford.

D o Cannes przybyć: 
m a  d z is ia j S oph ia  L o re n , 
k tó ra  odb ie rze  nag rodę  
Oscara p rzyznaną  je j 
przez H o llyw o o d zką  A -  
kadem ię  F ilm o w ą  za ro  
lę  we w ło s k im  f i lm ie  
„M a tk a  i  c ó rk a "  (La  C io 
c ia ra ).

Tydzień
Ziem

Zachodnich
B O K  bieżący pędzie 

w  Turoszow ie  n a jtru d ­
n ie jszy  w  okre s ie  całe j 
bu do w y. Z a tru d n ie n ie  
osiągnie szczyt. Łącznie 
na bu do w ie  ko p a ln i i 
e le k tro w n i budow niczo­
w ie  ,,p rze ro b ią ”  trz y  
m ilia rd -/ z ło tych .

Zgodn ie z zobowiąza­
n ie m  załogi i szeregu 
zak ładów  koo pe ru ją ­
cych dw a pie rw sze 200- 
m egaw atow e zespoły 
en er g e ty  ezne m ają  
w e jść  do eksp loa tac ji 
w  1962 r. R ów n ież w  ro 
k u  bieżącym  na budo 
w ie  kop a ln i trzeba bę­
dzie zd ją ć  o lb rzym ią  
w ars tw ę  — 12.S m ilion a  
m e tró w  sześciennych 
na k ład u . Na zd ję c iu : 
o lb rzym ie  k e m r k i zde j­
m u ją  nakład .

C AF — fo t.
WOf.OSV.CZUK
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A R T Y K U Ł  
C Y R U S A  K A T O N A  
D L A  A G E N C J I U F I

d l i jn u ic  v.*a • -i»--* «
c j i  U n ite d  Press In te rn a tio n a l, f  
znany am e ryka ńsk i p rzem ysło  i  
w iec, C yru s  E aton, w zyw a  do 1 
prow adzenia p o l ty k i  po ko jo w e J 
go v/sp6U stn ienla i  do położę ł  
n ia  k resu z im n e j w o jn ie . c 

U SA — pisze Eaton — zb li-  J 
ta ją  się do przepaści op ie ra - I 
ją c  sw o ją  p o lity k ą  zag ran iczną t  
i  w ew n ę trzną  na kon cep c ji w o j /  
n y . W ybuch  w o jn y , niezależ­
n ie  od tego k to  Ją roepoezn; ~ 
św iadom ie czy przez przypa­
dek, oznaczałby obrócenie w 
po p ió ł w iększe j części naszej 
p la n e ty  i zagładę ży ją cych  na 
n ie j ludz i.

. Piszę to  ja k o  n ie po praw n y 
ka p ita lis ta , b io rą c  pod uw agę 
w  rów nym  s to pn iu  w zg lędy 
lu d z k ie  i p ra k tyczne . Jestem 
m ocno prze kon an y , że w  óbec 
nym  w ie k u  a tom ow ym  może­
m y i  p o w in n iśm y  żyć  w  god­
ności i  po ko ju , na jed n ym  i 
ty m  sam ym  św iecie z lu d ź m i 
o in n y c h  poglądach po litycz ­
n ych  i  gospodarczych.

K A N C L E R Z  A U S T R II 
F O W U O C IŁ  Z  U S A

♦  N O W Y JO R K P A P . K a nc  ( 
le rz  G orbach op uśc ił N o w y  i 
J o rk  po  trz yd n io w e j-  w iz y c ie  1 
w  Stanach - Z jednoczonych, w  i 
czasie k tó re j spo tka ł się dw u  < 
k ro tn ie  z prezydentem  Ken- I  
nedyTn. W czoraj G orbach J 
p rz y b y ł do W iedn ia .

O P A  O D R Z U C IŁ A  
A M E R Y K A Ń S K I P L A N  J 
U T W O R Z E N IA  
M IĘ D Z Y ­
N A R O D O W Y C H  
S IŁ  P O L IC Y J N Y C H

♦  N O W Y JO R K P A P . Dzień ]  
Tlik „ M IA M I H E R A L D ”  
respondencji z W aszyngtonu I  
u ja w n ia , że am erykańska (  
p ro p o zyc ja  « tw o rze n ia  m ię - j 
dzynaTodow ych s ił p o l ic y j-  J 
n ych  do  w a lk i z kom u n izm em  f  
na p ó łk u l i  zach od n ie j, p rzed- . 
s ta w io na w  K o m is ji Bezpie- i  
czeństwa O rga n iza c ji Państw  1 
A m e ryka ń sk ich  została od rzu  I  
coha'* p r ż c t  <aićwików te j k o -  ł  
m is ji.

P rop ozyc ja  u tw o rzen ia  m ię ­
dzyn a ro do w ych  s ił p o l ic y j-  i 
nych . k tó re  m ia ły b y  cha rak - , 
te r  „a g e n c ji w yw ia d o w cze j i 
śledczej”  spo tka ła się z o s try  1. 
m i p ro testam i k i lk u  cz łon ków  § 
k o m is ji.

JU T R O
R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  
SESJA R A D Y  A N ZU S

♦  LO N D Y N  P A P . J u t ro  roz­
pocznie się w  C anberra sesja 
R ady M in is te r ia ln e j A N ZU S. « 
W ezmą w  n ie j u d z ia ł m in is tro  4 
w ie . spraw  zag ran icznych cz łon  ł  
kó w  te go  ug rup ow an ia  w o j-  J 
skowego, to  je s t A u s tra li i,  N o- f  
w e j Z e la n d ii i U SA. Tem atem  i  
rozm ów  będzie spraw a dalsze- /  
go zw iększenia po te n c ja łu  1 
w o jskow ego k ra jó w  — c z ło n - "  
ków  AN ZU S oraz s y tu a c ji w 
A z ji po łud n io w o -w sch od n ie j.

S T R A S Z L IW A  P L A G A  j 
S Z A R A Ń C Z Y  
W  IR A N IE

♦  BE JR U T  PA P. tra n  to s ta ł 
naw iedzony na jw ię kszą  od 10 
la t  p lagą szarańczy. W zw al­
czan iu p la g i, k tó ra  zagraża 
zb io rom  w  p ra w ie  ca łym  k ra ­
ju ,  pom agają rząd ow i ira ń ­
sk iem u za ró w n o  w ładze ra­
dzieck ie . Jak i  am erykańsk ie .

34 rad z ie ck ich  p ilo tó w  i  spe 
e la lis tó w  z dz ie dz in y zw alcza­
n ia  szkodn ików  p rzys tą p iło  do 
a k c ji w  p ro w in c ja ch  K u rd y -  
stań i  T u rkm e n is ta n  na  w scho 
dz ie  i p ó łno cy  k ra ju ;  aby 
zniszczyć o w a dy , zan im  prze­
dostaną sie do A fga n is ta nu  i  
Z w ią zku  Radzieckiego.

A N T Y R A D A R  
Z A  40 D O LA R Ó W

♦  N O W Y JO R K  P A P . 25 ty ­
sięcy. a m e ryka ńsk ich  po jazdów  
m echan icznych posiada ju ż  u -  
rżądzenla ostrzegające k ie ró w  
ców  przed k o n tro lą  p o lic ji 
d rogow e j. T a k i m a le ń k i apa­
ra c ik  w ie lkośc i pu de łka  od 
oanieToaów, rea gu ją cy  na dzia 
łan ie  ap a ra tów  rad arow ych , 
może »obie k u p ić  każd y  za  40 
do larów . Jeś li w  p ro m ie n iu  
100" m e tró w  zna jdu je  się apa­
ra t rad a row y , do kon u ją cy  po­
m ia ró w  szybkości ru c h u  po ­
jazdów , an ty rad a r w yd a je  
akustyczny sygn a ł ostrzegaw -

I .A T O  W  E U R O P IE  
S T A JE  S IĘ  
C IE P LE JS Z E  
I  D ŁU Ż S Z E ?

♦  LO N D Y N  PAP. Zdan iem  
uczonych b ry ty js k ic h , ostatn io 
usta lono, iż  w  Europ*« la to  
s ta je  się dłuższe 1 cieplejsze. 
N au kow cy  doszli do tego w n io  
sku na podstaw ie badań po» 
ta la ró w  lodow ców .

„ lU la n ird z i“  zakończyli obrady

Bada NATO przy ję ła  
NOWY PROGRAM 

POLITYKI NUKLEARNEJ PAKTU
Komentarz Reutera

LO ND YN  PA P. K o m e n ta to r  A g e n c ji Reutera, 
John EARLE pisa ł w n ie dz ie lę  w ieczorem  z A ten. 
że na zakończonej ta m  ses ji Rady N ATO  „p o d ­
ję to  ważne k ro k i w k ie ru n k u  um ocn ien ia  po ten­
c ja łu  nu k lea rnego so juszu pó łn o cn o -a tla n tyck ie ­
go” . Po pie rw sze, U SA w łą c z y ły  d o  sw ych  sil 
m orsk ich  stanow iących część s i ł  N ATO  pięć ato­
m ow ych ok rę tó w  podw o dn ych  wyposażonych w  po 
c is k i „P o la ris ”  z g ło w ica m i n u k le a rn y m i. Po d ru ­
g ie , rada zaaprobowała no w e  zasady p o lity k i nu ­
k le a rn e j N ATO , k tó re  p rz e w id u ją , iż sojusznicy 
europejscy będą m ie li głos w  spraw ie m agazy­
no w an ia  b ro n i n u k le a rn e j U SA na te ry to r iu m  
E uropy.

g ra n iczn ych  N o g ue ira  
s p rz e c iw ili s ię  te m u  pro  
je k to w i,  a rg u m e n tu ją c , 
iż  d e k la rac je : o  n ieag re ­
s j i  są n iepo trzebne , po­
n ie w a ż o b ie  s tro n y  na­
leżą do  O N Z , k tó re j 
k a rta  zaka zu je  u c ie ka ­
n ia  się do s iły . E a rle  
zw raca  tu  uw agę, że 
przec ież do O N Z  n ie  na 
leżą N ie m ie cka  R e p u b li 
ka  F e d e ra ln a  i  N iem iec  
ka  R e p u b lika  D e m o kra ­
tyczna.

5 eksplozja
nu klearna
na Pacyfiku

W A S Z Y N G T O N . A m e 
ry k a ń s k a  K o m is ja  E ne r 
g i i  A to m o w e j poda ła , że 
w  n iedz ie lę  dokonano 
na  P a c y fik u  p ią te j eks­
p lo z j i  n u k le a rn e j. E ks­
p lo d o w a ła  ra k ie ta  „P o la  
r is "  zaopatrzona w  g ło ­
w icę  atom ow ą, w ys trze  
ło n a  z o k rę tu  pod w o d ­
nego.

Kalendarzyk
im p re z
„Dni Oświaty“

GODZ. W: W a u li Szko­
ł y - Podstaw ow ej n r  23 w 

•D ąb iu , dz ie ln icow e e lim i­
nac je  ko n ku rsu  „W IE D ZA  
P O M A G A  W  ŻY C IU ”  p ro ­
wadzonego w  fa rm ie  zga­
d u j -  zga d u li i  po łączone­
go z  im prezą a rtys tyczną .

GODZ. 10: W  Zaimku 
Szczecińskim  KO NCERT 
G A LO W Y s tu de nck ich  ze­
spo łów  a rtys tyczn ych . 
GODZ. 19: M aria  B u k a r  - 
W ałdowa w yg ło s i w  K lu b ie  
SZWS w  Żydow cach p re ­
le k c ję  o  tem a tyce m or­
sk ie j.

GODZ. 20: W  K lu b ie  ;,13 
M uz” , k a w ia rn ia  l ite ra c ­
k a  „M Ą D R O Ś C I ŻYDOW ­
S K IE ” .

D Z IS IA J  nastąp i też 
o tw a rc ie  pa ru  w ys ta w . W 
b ib lio te ce  p rzy  Szosie P o l­
sk ie j n r  2 w ys taw a  „Z IE ­
M IA  SZC ZEC IŃ SKA W L I ­
TE R ATU R ZE”  i  fo tog a- 
za tka  „P IĘ K N O  Z IE M I 
SZC ZEC IŃ SK IEJ” . D om  
K u ltu r y  p rz y  Zakładach 
P rzem ysłu  Odzieżowego

w  Z am ku n a s tą p i o tw a rc ie  
w ys ta w y  „S ZC ZE C IN  W  L I  
TER A TU R ZE ” .

Podziękowanie
W S Z Y S T K IM , którzy  

w  „Dniu Prasy” nade­
słali nam życzenia —  
serdecznie dziękujem y.

R E D A K C JA

Wyjaśniamy
W  C Z W A R T E K  S. V . 

br. na p ierw szej stronie 
naszej gazety ukazało  
się zdjęcie pt. „Szcze­
cińskie fio lk i” przedsta­
w iające ukwieconą łąkę  
z parą naszych C zy te l­
ników , którzy na prośbę 
fo toreportera upozowali 
się, pozorując zryw anie  
fio łków . Zdanie w  pod­
pisie do zdjęcia „...nie­
stety, ciągle jeszcze są 
wandale, którzy łam ią  
i  niszczą ozdobne k rze­
w y  i  drzew ka” —  rzecz 
jasna nie odnosiło się 
do owej sympatycznej 
pary.

Z A  mimowolne spra­
w ienie przykrości —  
przepraszamy.

R E D A K C J A

W  D A L S Z E J  C ZĘ Ś C I 
E a rle  s tw ie rd za , że zda­
n ie m  o b se rw a to ró w  „jest 
jasne, iż  pewne rozbież­
ności m iędzy członkam i 
sojuszu pozostały bez 
zm ian”.

N a p rz y k ła d  —  pisze 
E a rle  —  w ie le  b y ło  w ia  
dom ośei, iż  A m e ry k a n ie  
na lega ją  na A n g lik ó w , 
a b y  w ię c e j ś ro d kó w  
p rze zn a czy li na s iły  ko n  
w e n c jo n a ln e , a stosun­
ko w o  m n ie j na n u k le a r 
ne. Rząd M a cm illą n a  
n ie  chce s ię  na to zgo­
dzić.

D A L S Z E  R O Z B IE Ż ­
N O Ś C I do tyczą  F ra n c ji,  
k tó ra  nie poparła no­
w ych zasad p o lity k i nu 
klearnej, ani am erykań  
skich rozm ów sondażo­
wych z ZSR R  na tem at 
B erlina  zachodniego. 
„P rzyp u szcza ln ie  z tego 
pow odu  —  d oda je  E a rle  
—  k o m u n ik a t ko ń co w y  
s tw ie rd za  je d y n ie , iż  
m in is tro w ie  . „ p r z y ję l i  
do w ia d o m o śc i”  k o n ta k - ' 
t y  w  sp ra w ie  B e r lin a , 
a le  n ie  w y ra ż ą  d la  n ich  
p o p a rc ia ” .

JES ZC ZE  IN N A  ró ż ­
n ica  po g lą d ó w  w y n ik ła  
w  k w e s t ii b ry ty js k o -a -  
m e ry k a ń s k ie j p ro p o zyc ji 
w ym iany deklaracji o 
nieagresji m iędzy N A T O  
i  U kładem  W arszaw ­
skim . J a k  w ia d o m o  z 
p ó ło f ic ja ln y c h  doniesień 
p rasow ych , p ropozyc ja  
ta  je s t częścią a m e ry ­
kańsk iego  p la n u  w  spra 
w ie  B e r lin a  zachodnie­
go. W ed ług  R eu te ra , na 
ses ji a te ń sk ie j sekre­
ta rz  gen e ra ln y  N A T O  
S t ik k e r  o ra z  p o r tu g a l­
s k i m in is te r  sp ra w  za-

T R A G IC Z N IE  zako ńczy ły  
się n ie po ro zum ien ia  rod z in  
ne w  PG R  U lik o w o  pow . 
S ta rg a n i. 11- le tn i Z yg m u n t 
S. p o p e łn ił sam obó js tw o 
przez pow ieszenie. D ocho­
dzenie w  to k u .

S P A D Ł z  dachu  dozna­
ją c  w s trząśn ie n ia  m ózgu — 
10-le tn i W ła dys ła w  W ., za­
m ieszka ły  p rz y  u l. K rz y ­
w oustego 79. D ziecko prze ­
w iez ion o  do szpita la.

W STRZĄS N IK N IE  m ózgu 
ł  ra n y  tłuczone g ło w y  — 
o to  f in a ł n ie p o trze b n e j bra 
w u ry . Zdz is ław  S. la t  28, 
jadąc w  d rz w ia c h  p rze pe ł­
n ionego au to bu su  ud e rzy ł 
g ło w ą  w  b e to no w y s łup . 
P ie rw sze j pom ocy u d z ie liło  
o fie rze  w y p a d k u  Pogo to­
w ie  R atunkow e.

W  PO RC IE szczecińskim.
w  Sobotę p a d ł re k o rd  w  
prze ła du nku  d ro b n ic y . W  
ciągu d o b y  prze ładow ano 
10 270 to n  (do tychczas re­
k o rd  w y n o s ił 9 300 ton), z  
w ię kszych  s ta tkó w  do p o r ­
tu  w esz ły : „O ff tn  R iv e r”  
po  cem ent d la  A f ry k i  
Zach., „ U d o ”  z  tow arem  
d la  CSRS oraz „ In d ia n  
E x p o rte r”  z  d ro bn icą  i  ru ­
dą.

Z  U W A G I na  na p ra w ia ­
n ie  to ró w  tra m w a j n r  „6 ”  
zm ie n i częściow o trasę . Ju 
tro  i  p o ju trz e  w  godz. 
8—14 od u l. W yszaka poje- 
dz ie  n a  G ocław  przez PI. 
Żo łn ie rza  i  u l. D w orcow ą.

S Y N O P TY K  dyżu rn y  
P IR M  p rze w id u je  na dziś 
po p o łu d n iu  zachm urzeni« 
7. p rze ja śn ie n iam i. Okresa­
m i deszcz. T em pe ra tu ra  do 
ok. p lu s  15 stop. C. W ia try  
* ■ po łudn iow o-zachod­

nie. (B)

X-lacie przedsiębiorstwa
„Instalacje Przemysłowe“

J A K  ten czas le c i! 
P a m ię tam y; że przedsię 
b io rs tw o  „ In s ta la c je  
P rzem ysłow e”  dop ie ro  
co pow sta ło  w  Szczeci­
n ie. A  tu  ju ż  s tuknę ło  
m u 10 la t!

U ro czys ty  jub ile u sz  
św ię c ili p ra cow n icy  na 
a ka d e m ii w  Tea trze  Po i 
sk lm . 57 osób p ra cu ją ­
cych od po czątku  w  
prze ds ięb io rs tw ie  o trzy  
m ało  od d y re k c ji  d yp lo  
m y  i od zna k i pa m ią tko  
we. N a jb a rd z ie j zaslużo 
n ych  spośród n ic h  w ła ­
dze m ie jscow e odzna­
cz y ły  „G ry fa m i P om or 
s k im i” . D e ko ra c ji doko 
na ł w icep rze w o dn iczą­
cy D R N  Sródm ieśo:e P. 
JĘD R  A S ZE W S K I. Z ło tą  
odznakę „ G r y fa ”  o trzy  
m a ł A. P IE T R A S Z K IE ­
W IC Z . S re b rn e : M. 
A D A M C Z Y K . A . GOSK, 
ST. K Ę D Z IO R , E. 
R U TK O W S K I ł  H. 
W IE Ś N IA K .

P rzed s ięb io rs tw o  „ I n ­
s ta la c je  P rzem ysłow e”  
w y k o n u je  od po w ied z ia ł 
ne prace w  d u żych  za­
k ład ach  prze m ys ło ­
w ych . , M ię dzy  in n y m i 
w  S toczn i im . W śrsk ie  
go. S toczn i R em onto­
w e j, w  Z ak ła da ch W łó  
k ie n  S ztucznych w  Z y 
dow cach . w  H uc ie  
„Szczec in” , w  bazie 
M P K  1 P P D iU K  ;,O dra ”  
w  Ś w in o u jśc iu .

N A  Z D JĘ C IU : m o­
m en t w ręczan ia  G ry ­
fó w  P o m o rsk ich ”  p ra ­
cow n ikom  „ In s ta la c j i . 
P rzem ys łow ych ” »

(B)

„Żelazny
kanclerz“
w Berlinie

B E R L IN  P A P . Dziś 
p rzed  p o łu d n ie m  do B e r 
l in a  zachodniego p rz y ­
b y ł k a n c le rz  N R F  A d e - 
nauer. W iz y ta  A denaue- 
ra  m a c h a ra k te r dem on 
s tra c y jn y  i  m a na celu 
p o d trzym a n ie  w  ty m  
m ieście  a tm o sfe ry  „m la  
sta frontowego”.

I I  ptai) sitaicly „ M-5”

17,5 m in  z ł  
= zobowiązania

szczecińskiej
młodzieży

P O D J Ę T A  W  1961 r o  go to w yw a nia . Należy 
k u  Z M S - o w s k a  s z ta fe -  »  K S S J
ta  z o b o w ią z a ń  p t o d u k  m a szczecińskie j m ło dz ie - 
c y jn y c h  i  s p o łe c z n y c h  ź y  b io rące j ud z ia ł w  n  

M łn r iz ip ż  5 - la t c e ”  etaPie s z ta fe ty  do tyczą
,  . . j  przede w szystk im  gospo-

W k ro c z y ła  w  SWÓJ d r u  d a rk i m a te ria ło w e j, ra c jo -  
g i  e ta p . P o  w y k o n a -  nalnego zużycia m ateria« 
n iu  z o b o w ią z a ń  z 1961 .ora*  p rzysp ie szan i*
ro k u  m ło d z i ro b o tn icy  
Szczecina p o d ję li i  re a ­
l iz u ją  now e cenne in i ­
c ja ty w y .

Do sz ta fe ty  „M -5 ”  p rz y ­
s tą p iły  w  1962 r. 32 zak ła ­
d y  p ro d u kcy jn e  1 ł  szko­
ła. Zadan ia sz ta fe ty  re a li­
zu je  100 ZM S-ow skich g rup 
dz ia łan ia , w  n ie k tó rych  za 
k ład ach  p ra cy , m . in . w  
„J u n a k u ” , S toczn i Remon 
to ” -fej, P a p ie rn i do sz ta fe ty  
w łą czy ły  5ię_.R.os?c7-egói n e 
'  /d z ia ły , a naw ę: całe 
żaTogT.' og ó łe m  w  Szczeci­
n ie  w  rea liza c ji szta feto­
w ych  zobowiązań b ie rze  u -  
d z ia ł ponad 4 500 osób.

W artość po d ję tych  zobo­
w iązań sięga 17,5 m in  zł. 
w  u b ieg łym  ro ku  m łodzież 
z rea lizo w a ła  zobow iązan ia 
oszacowane na 14 m ilio n ó w  
z ło tych . P u la  sz ta fe tow ych 
zobow iązań n ie  je s t jesz­
cze zam kn ię ta , organ iza to­
rz y  spodziew ają się. że w a r 
tość tegorocznego czynu 
m ło dych  p rzekroczy 20 m in  
zł.

Spośród w yró żn ia ją cych  
się zak ła dó w  i  g ru p  dz ia ła  
n ia  na leży bezsprzecznie 
w y m ie n ić  ¡J u n a k a ”  (zo­
bow iązania w arto śc i u  940 
tys . zł). S toczn ię Szczeciń­
ską (3 836 tys . zł). ’Stocznię 
R em ontow ą (612 tys . z ł), 
D ZB M —2 (159 tys. z ł). „M e - 
ta lo p o r t”  (333 tys . zł). 
SZW S (110 tys . z ł). W  Za­
rządz ie P o rtu  zobowiąza­
n ia  „M -5 ”  są w  to k u  przy

procesów techno log icznych .
(w it)

DZiENNiKdV
PORflNNVC?

W  C Z A S IE  p rzy jęc ia ; 
na K re m lu  w  d n iu  6 m ą  
ja  ‘ p ie rw s z y ' sekre ta rz  
K C  K P Z R , N . S. C hrusz 
czow w  rozm ow ie  z g ru ­
pą d z ie n n ik a rz y  p o l­
sk ich , k tó rz y  p rz y b y l i  
do M o skw y  na u roczy­
stości ju b ile u s z o w i 
„P ra w d y ” , p o d k re ś lił, żt) 
s to su n k i po lsko -ra d z ie c ­
k ie  n ig d y  jeszcze nial 
b y ły  ta k  dobre ja k  obca 
nie .

P ie rw s z y  se k re ta rz  
K C  K P Z R  p ro s ił o p rz«  
kazan ie  serdecznych p o *  
z d ro w ie ń  d la  tow . W ła *  
d ys ła w a  G o m u łk i i  d lg  
na ro d u  po lsk iego .

N . S. C hruszczów  ż y *  
c z y ł także  p ras ie  p o i*  
s k ie j sukcesów w  je j  
p ra cy .

Z O N A  L U B O N IA  Z E ­
Z N A Ł A , że w  d n iu  poprze  
dza jącym  zabó js tw o , je j  
m ąż w yszed ł w ieczorem  
na służbę. N ad ranem , o 
szóstej p rzyszed ł do n ie j 
p ra c u ją c y  na zm ianę z  je j  
mężem n ie ja k i G o lo n  i  p y  
ta ł ją  o k lucze  od m aga­
zynu. K lu c z y  m u  n ie  da ła , 
bo m ia ł je  mąż. G o loń  
d z iw n ie  w y g lą d a ł —  p rz y ­
p o m n ia ła  sobie kob ie ta . 
B y ł b la d y  « ręce m u  się 
trzęs ły .

—  J ak  byt ubrany? - *  
spytano ją .

—  W  b ia łe j koszuli, 
bez m ary n a rk i i  w  gu­
mowych butach...

P O S Z L A K I Z A C IE Ś N IA  
L Y  S IĘ . Z a trzym a n o  G o­
lon ią . P o w ie d z ia ł, że te j 
nocy m ia ł m ieć służbę L u ­
boń, a le  pon iew aż po w y ­
p łacie  w y p il i  w spó ln ie  
d w ie  b u te lk i w in a  t  ko­
lega  poczu ł się i le ,  G o loń  
go zastąp ił.

W ed ług  je g o  re la c ji L u ­
boń jeszcze przed  zapad­
n ięc iem  nocy poszedł io  
dom u. Z a p y ta n o  pode jrza ­
nego skąd ma k lucze  od 
m agazynu. K ie d y  p ow ie ­
d z ia ł, że da ła  m u  je  L u -  
bon iow a, w iedz iano , te  
k łam ie . W tedy  p rzy jrza n o  
się dok ładn ie  jego  odzie­
ży. N a p ra w e j nogawce w

o ko lica ch  ko lana  zauw a­
żono k i lk a  rd za w ych  
p lam . K re w  pozostaw iła  
ś la d y  ró w n ie ż  na  gum ia ­
kach.

G o loń  nie speszył się
ty m  odkryc iem . P ow ie ­
dz ia ł, że pog ryz ł go pies 
L u b o n ia  w  m om encie, k ie ­
d y  L u b o ń  się p o tkn ą ł, a  on  
c h c ia ł go pod trzym ać. 
Is to tn ie  —  na nodze w id -

jest to chustka Lubonia, 
w  którą  —  ja k  zeznała 
jego żona —  za w ija ł pie 
niądze. Tego dnia była  
w łaśnie w yp łata , a przy  
Luboniu nie znaleziono  
a n i grosza. K ied y  nade­
szły w y n ik i ekspertyzy, 
nie było w ątpliwości, kto  
zabił. Ustalono, że krew  
znaleziona na spodniach 
i  butach G olonią, oraz

K ulisy o p erac ji X

Człowiek 
bez marynarki
n ia ły  ś lady  zadrapan ia . 
Jednakże nie p rze ko n a ły  
m ilic ja n tó w  o p ra w d o ­
m ów ności podejrzanego. 
Z a ró w n o  p la m y  k r w i na  
jego  ub ra n iu , ja k  też jego  
k re w  i  o f ia ry  poddano  
ekspertyzie .

T Y M C Z A S E M  W  W A R  
T O W N I, gdzie d yżu ro ­
w a ! Luboń na zm ianę z 
G o lon iem , zna leziono 
chustkę . Okazało się, że

na kam ieniu  i sierści 
psa, należy do grupy A . 
T aką  grupę k rw i m iał 
zam ordowany. Natom iast 
Goloń m ia ł k rew  nale­
żącą do grupy B. N a za­
sadzie tych bezspornych 
dowodów starano się od­
tworzyć przebieg zabój­
stwa.

T A K  W IĘ C  J A K  P R ZY ­
PU S ZC ZA N O , G o loń  po­
s ta w ił w in o , a b y  u p ić  L u ­

bonia. Po k i lk u  szk lan­
kach, k ie d y  m ia ł w  czu­
bie, zaczął nagabyw ać go
0 p ien iądze. L u b o ń  prze­
s traszy ł się i  w yszed ł z 
w a rto w n i, k ie ru ją c  Się w  
stronę dom u. G o loń  szedł 
c a ły  czas za n im . N a  łą ­
kach, gdzie n ie  b y ło  żyw e j 
duszy, ka m ie n ie m  zabra­
nym, z w a r to w n i ud e rzy ł 
L u b o n ia  i  za d a ł m u  na 
w sze lk i w ypadek  jeszcze 
k i lk a  ciosów. N astępnie  
za b ra ł m u  pien iądze. Pies, 
k tó ry  go zna ł, w te d y  nie  
zareagow ał. N ad ranem  
G oloń  p rz y p o m n ia ł sobie, 
że L u b o ń  m a k lucze  od 
m agazynu. Poszedł po  nie  
do jego  żony, L u bon iow a  
je d n a k  k lu c z y  n ie  m ia ła . 
D la tego  poszedł jeszcze 
raz na łąkę , a le  ty m  ra ­
zem  pies n ie  p o z w o lił m u  
zb liż y ć  się do  tru p a . W a r­
czał i  rz u c ił się na  G o lo ­
n ią . W te d y  to  p o b ru d z ił 
go k rw ią  swego pana. Go­
lo ń  m im o  opo ru  w ie rnego  
zw ie rzęc ia  w y ją ł z kiesze­
n i zam ordow anego klucze
1 poszedł do pracy.

T a  w e rs ja  od tw orzona  
z  „ w y o b ra źn i”  prow adzą­
cych ś ledztw o, okazała się 
tra fn a . K ie d y  opouńedzia- 
no  ją  pode jrzanem u, za ła ­
m a ł się t  p rzyzn a ł do to i­
ny.

(K . Pol)
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ŻEGLUGA TRAMPOWA
-  czynnikiem aktywizacji 

p o ls k ie g o  e k s p o r tu
W  P IĄ T E K  o d by ła  się w  P o ls k ie j Ż e g lu ­

dze M o rs k ie j narada  z udz ia łem  przedsta ­
w ic ie li c e n tra l h a n d lu  zagranicznego, P o lfrach  
tu  oraz A g e n c ji M o rs k ic h  Szczecina 1 G d yn i. 
W  na ra d z ie  w z ię li także  u d z ia ł:  k ie ro w n ik  
W yd z ia łu  Ekonom icznego K W  P ZP R  — J. M I-  
C H A Ł K IE W IC Z  oraz w ic e d y re k to r D e p a rta ­
m en tu  Ż e g lu g i w  M Ż  — T . K O W A L E W S K I. 
O bradom  przew odn icz  y ł  d y re k to r  eksp loa ta ­
c y jn y  P Ż M  —  R- K A R G E R .

Celem  n a ra d y  b y ło  p rze d ysku to w a n ie  m o­
ż liw ośc i jeszcze czyn n i ejszego w łą cze n ia  f lo ­

ty  tra m p o w e j do re a ll 
za c ji ogó lnona rodo w e­
go zadania, ja k im  jes t 
in te n s y fik a c ja  po lsk ie ­
go eksportu .

przewozu po lsk ie j masy 
to w a row e j. Jeże li w ięc 
przewozy g loba lne f lo ty  
PŻM  w 1959 r, w yn io s ły  
2 354.2 tys. ton . to  żeglu­
ga tram po w a przew iozła 
z tego 1781,7 tys. ton 
czy li 75,7 proc. Wskaź­
n ik  ten jes t jeszcze w yż­
szy w  1961 r. G lobalne 
przew ozy osiągnęły
5157.8 tys. ton , a przewo 

tram p in gu  _  4 184,3
tys. w ięc 81.2

W S T R Z Ą S A JĄ C A  sce 
t  rozm o w y  oślepionego 

O św ięc im iu  P io tra  
H enryk  M a tw iszyn ) z 
'adeuszem, cz łow ie ­
kiem, k tó ry  się spóźn ił”  

(Z b ig n ie w  Roman).

W  zagajeniu do dysku ­
s j i  d y re k to r  K a rg e r p rzy  
to czy ł k i lk a  liczb , obra­
zu ją cych dotychczasowy 
do robek żeglugi tram po­
w e j PŻM  w  dziedz in ie

Szczecińska
premiera
D U Ż E  w ra że n ie  na 

p u b liczn o śc i w y ­
w a r ła  p ra p re m ie ra  
s z tu k i szczec ińsk ie ­
go p isa rza  R yszarda 
L IS K O W S K IE G O  
„U m ie ra ją  dobrzy 
ludz ie ” , w y s ta w io n e j 
w  T ea trze  W spółcze 
snym . Jest to de­
b iu t  sceniczny po ­
pu la rnego a u to ra  
w ie lu  opow iadań i  
pow ieśc i (w  tych  
d n iach  ukaza ła  się 
ju ż  ósma jego  książ 
ka), d e b iu t udany  i 
pozw a la jący  spo­
dz iew ać się d a l­
szych c ie ka w ych  
p ozyc ji.

N A Z Y W A  się A d a m  Janow sk i. Jest bardzo  
spoko jny, zró w n o w a żo n y  i  w szystko  czyta. 
W  każdym  ję zyku . Na każdy tem at, w  każ­
de j pozyc ji.

—  Czy możesz opow iedzieć ja ką ś  cieka­
wostkę, ja ką ś  anegdotkę...

—  A negdo ty  n a jle p ie j opow iada Józef 
P ru tko w sk i.

—  A le  m n ie  chodz iło  o w y ja z d y  zagra­
niczne.

—  N a ten  tem a t na jc iekaw sze rzeczy  ma 
do opow iedzenia genera ł K o na rzew sk i, d y re k ­
to r  ceł. O n w szys tko  w ie : co n a jc h ę tn ie j prze  
w ozi się n ie lega ln ie , ile  za to  się siedzi...

—  Siedzenie m n ie  w  ty m  w yp a d ku  n ie  
in te resu je . R aczej w y ja z d y  zagraniczne.

N a ten  te m a t n a jw ię c e j m ó g łb y  opow ie­
dzieć nacze ln ik  Eugeniusz M a rk o w s k i z B iu ­
ra  W spó łp racy K u ltu ra ln e j z Zagranicą. 
Zw łaszcza, że je s t z n a k o m ity m  p las tyk iem .

AS WYWIADU
z dyrektorem Biura 

Paszportów 
Zagranicznych

—  N o dobrze, a co może Pan powiedzieć?
—  Ja mogę pow iedzieć, że „ G w a rd ia ”  w a r­

szawska gra  raz bardzo dobrze a ra z  bezna­
dz ie jn ie . U p lasu je  się chyba na trzec im  
m ie jscu  od końca.

—  A le  w  sp raw ie  w y ja z d ó w  zagranicz­
nych...

— „G w a rd ia "  będzie w yjeżdża ła .
— No dobrze, a je ś li chodz i o w yc ie czk i 

zagraniczne?
— N a jle p ie j p o in fo rm u je  Parui „O rb is ” .
— A in d y w id u ą ln e  w yc ie czk i a rtystyczne  

do Paryża...
— D ow iedzcie  się d o k ładn ie  w  M in is te r­

s tw ie  K u ltu r y  i  Sztuki.
— No. dobrze...
— W szędzie dobrze, a w  dom u n a jle p ie j 

P odziękow ałem  d y re k to ro w i za szczegó­
łowe in fo rm a c je  i  poszedłem do dom u.

JO Z E F  P R U T K O W S K I

,1 SCENA z  a k tu  I I I .  K o w a ls k i (W in ce n ty  W e- 
{<sołowski) i  zega rm istrz  (K lem ens N yczkow ski).

in icjatywa warta poszerzenia

W WDK sztuka
na miejscu i „na wynos“

1 W ZM O ŻEN IE  ogólnej 
'ruch liw o śc i W ojew ódzkiego 
.Domu K u ltu ry  bardzo do­
da tn io  od b iło  się i  na sztu 

'ce. Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y  przy  oka z ji dysku s ji 
nad p racam i w ys taw y  pląs 
ty k ó w  -  am atorów  pow ­
s ta ł tu  K lu b  P lastyków  - 
A m ato rów  i  M iło śn ików  
Sztuki, od dn ia pow stan ia 
p rze ja \v ia ją cy ożyw ioną 
azia ła lność. Ś w iadczy to 

dow odnie ja k  ba rdzo b y ł 
po trzebny lud z iom  zam iło ­
w anym  w  sztuce z  samej 
bezin te resow nej sym pa tii.

K lu b  zorgan izow ał ju ż  
trz y  w ys ta w y  in d y w id u a l­
ne p la s tykó w  -  am a torów : 
swe m a la rs tw o  p o kaza li — 
H. R Ó ŻAŃ SK I, J. SfZTOB- 
RYN i  M . GRECZYŁO. 
Bardzo is to tn y m  — prócz 
możności eksponowania 
prac — elem entem  tych  

.ookazów b y ły  p re le kc je  za 
ro d o w ych  p la s tykó w  pod­

czas ich  trw an ia . E. W IT ­
K O W S K I m ó w ił o k ie ru n ­
k a c h  m alars tw a X X  w ie ku  
i o  sztuce ab s trakcy jn e j, 
a H. N ARUSZEW ICZ o ob 

'raz ie , ja ko  zagadnieniu 
1 w arszta tow ym . Ż yw a d y ­
sku s ja  po ty c h  p re le kc jach , 
cha ra k te r zadawanych pre 

1'agentom  py tań  sa m ie r­
n ik ie m  potrzeb am atorów , 
.k tó rzy  ze sp raw am i te o rii 
1 m a larsk iego w arszta tu  bo 

'ry k a li się do tychczas po 
1 im a cku , bo samopas.
1 W arto  także w iedz ieć o 
. ‘ ej ..p las tyczne j”  dz ia la lnoś 
ci Zam ku, k tó ra  stanow ią 

'w ys ta w y  sz tu k i w  te ren ie  
• — w  m iastach po w ia to ­
w y c h . W STA RG AR DZIE 
pokazano m alars tw o Ed- 

1'm unda W ITKO W SKIEG O . 
‘  'k a d  ekspozycja pow ędro- 
iw ała do P y rzyc  1 Dębna 
(Lubusk iego. W następnej 
kole jności p rze w id u je  się 

"e ren ow e  w rs ta w y  prac J 
1 SPYC H ALSKIEJ. Izabe li 
1 H en ryka  N AR U SZEW I­
CZÓW itd .

I  te  w y s ta w y  do p e łn ia ją  
spo tka n ia  w id zó w  z au to­
ra m i p ra c , podczas k tó ry c h  
m ieszkańcy naszych pow ia­
to w ych  m ia s t n ie je d n o k ro t 
n ie  po  raz p ie rw szy m ają 
m ożność ze tkn ięc ia  się z 
zagadn ien iam i sz tu k i w spó ł 
czesnej czy sz tu k i w  ogóle.

O tym , że m ieszkańcy 
S ta rga rd ów  i  M yś lib o rzy  
czeka ją na  sztukę żyw o 
podaną św iadczy ilość ..za­
m ów ień ”  z te renu , k tó ry m  
zam ek n ie  m oże na s ta r- 
czyć.

UP.

Spotkanie 
„Zwierciadła” 
z działaczkami 
LK

JED N O z na jpo p u la rn ie j­
szych czasopism kob ie * 
cych „Z w ie rc ia d ło ”  obcho­
dzi w  ty m  ro k u  j- le e ie  
swego is tn ie n ia . W  zw iąz ­
k u  z ty m  w  ub ie g ły  ponie 
dz ia łek  w  K lu b ie  ZBoW iD  
od b y ło  się spo tka n ie  dzia­
łaczek L ig i K o b ie t z dzień 
n ik a rk ą  „Z w ie rc ia d ła ” , 
red. C ZESŁAW A SZY M A N  
SKĄ. U czestn iczki spo tka­
nia  po d z ie liły  się z  red. 
Szym ańska uw agam i na te  
m a t „Z w ie rc ia d ła ”  o raz 
w ysun ę ły  sw o je  po s tu la ty  
i życzenia.

N A  Z D JĘ C IU : red. CZE­
SŁAW A SZYM AŃSKA,
przewodniczącą W Z L K  
A N T O N IN A  DACHOW OW A 
i sekre tarz  W Z L K  T A M A ­
R A B ĄK O W S KA ,

proc. W  os ta tn ich  trzech 
la ta ch  nastąpiła  is to tna  
zm iana w  k ie ru n ka ch  geo 
g ra ficznych  przewozów  
tram po w ych . Z m n ie jszy ł 
się ud z ia ł przewozów  w  
zasięgu b a łty c k im , zw lęk 
szy ł się na tom iast w  re­
lac ja ch  eu rop e jsk ich , 
łączn ie z M orzem  Ś ród­
z iem nym  oraz w  re la ­
c jach oceanicznych. Na 
le ży  p rzy  ty m  podkreś­
lić . że w  1961 r . 8S.6 
proc. przewozów  stano­
w iły  ła d u n k i po lsk ich  
cen tra l ha nd lu  zagran icz 
nego, l l .#  proc. ła d u n k i 
tran zy to w e . a je d y n ie  
1,3 proc. ła d u n k i m iędzy 
ob cym i po rta m i.

W szyscy uczestn icy 
n a ra d y  zg o d z ili się z 
tezą, że żegluga tra m ­
pow a b y ła  dotychczas 
w ie lce  pom ocna w  
dz ia ła ln o śc i h a n d lu  za­
gran icznego, s tanow iąc  
w  jego  rę k u  pow ażny 
c z y n n ik  k o n k u re n c y j­
ności naszego ekspor­
tu . D la  n iko g o  też n ie  
u lega  w ą tp liw o ś c i po­
trzeba  dalszego, szyb­
k ie g o  ro zw o ju  te j 
d z ie d z in y  sh ip p in g u . Z 
lic z b  p rzytoczonych  na 
na radz ie  w y n ik a , że o 
‘ le  w p ły w y  b ru t to  z 
żeg lug i l in io w e j znacz­
n ie  p rzew yższa ją  w y d a t 
k i  na fra c h ty  za p rze ­
w ozy obcym i s ta tk a m i, 
o ty le  w  żegludze tra m  
p ow e j w y d a tk i fra c h ­
to w e  za p rzew ozy ła ­
d u n k ó w  o bcym i je ­
d n o s tka m i w c iąż  jesz­
cze p rzew yższa ją  w p ły  
w y  uzysk iw a n e  z p rze  
w ozów  w ła s n y m i s ta t­
k a m i tra m p o w y m i. 
Ś w iadczy  to  o s ta łym  
b ra k u  po lsk iego  tonażu  
tra m p o w e g o  i  kon iecz­
ności w yn a jm o w a n ia  
s ta tkó w  ‘obcych  a rm a ­
to ró w  do p rzew ozu na ­
szych ła d u n kó w .

M im o te ) generalne j 
zgodności zarysow a ły  się 
pew ne różn ice zdań* w  
trzech  pu nktach . P IER W  
SZA do tyczy w ie lkośc i 
tonażu tram pow ego. W ięk 
szość f lo ty  tram po w e j 
składa się z dużych s ta t­
k ó w  ty p u  „E m p a ir "  i 
„ L ib e r ty ” , zakup ionych 
7. funduszu an tycza rte ro- 
■wego. Tym czasem  handel 
domaga się s ta tkó w  o 
m ałym  lu b  ś redn im  to ­
nażu i  to  zdo lnych do 
żeg lug i oceanicznej. S ta t­
k ó w  ta k ic h  m am y m ało. 
tru d n o  też o n ie  na r y n ­
k u  żeg lugow ym  w  zw iąz 
k u  7 ogólną tendenc ią  do 
budow an ia  led no s tek  o 
dużym  tonażu.

D RUG A sprzeczność do 
tyczy  te rm ino w ośc i pod­
s ta w ia n ia  s ta tków  pod za 
ładunek. C en tra le  han­
d lu  zagran icznego zarzu 
ca ją  a rm a to ro w i, że nie 
mogą zapew nić od b io r­
com te rm ino w ych  dostaw, 
poniew aż n ig dy  n ie  ma­
ją  pewności czy sta tek 
zostan ie pu n k tu a ln ie  pod 
s ta w io ny  pod załadunek. 
A rm a to r  ze sw ej s tron y 
przytacza p rzyk ła d y
św iadczące o tym . że sta 
te k  oczekuje na ładunek, 
k tó re g o  hande l n ie  do ­
s ta rczy ł na czas do po r­
tu .

TR ZE C IA  rozbieżność 
Jest na jba rd z ie j kon tro- 
—e rsy jna . a jednocześnie 
niebezpieczna. W yn ika  z 
n ie j bow iem , że w han­
d lu  zagran icznym  odży­
ły  sta re tendencje do 
tra k to w a n ia  f lo ty  Jako 
czegoś, co po w inn o być 
zawsze do un iżonych us­
łu g  hand lu, bez względu i 
na koszty a rm ato rów .

F lo ta  p o w in n a  w ię c  
ła ta ć  w sze lk ie  n iedoc ią  
gn ięc ia  c e n tra l, stać 
zawsze do ich  dyspozy 
e ji.  Z d z iw ie n ie  budzą 
w ys tą p ie n ia  p rzeds taw i 
c ie li pew nych  ce n tra l, 
k tó rz y  p o s tu lo w a li, by 
f lo ta  zrezygnow a ła  z 
w p ły w ó w , bo to  się i 
ta k  za ku m u lu je  w  h an ­
d lu  zag ran icznym . L u ­
dz ie  c i za pom ina ją , że

m im o  instru m e n ta ln e g o  
c h a ra k te ru  naszej f lo ­
ty ,  je s t ona swego ro 
dza ju  p rzem ys łem , w  
k tó ry  in w e s tu je m y  gru  
be p ien iądze.

Są k ra je , k tó re  w p ły ­
w a m i 7. usług f lo t y  po­
k ry w a ją  o lb rzym ia  część 
swego bilansu p ła tn icze ­
go. Nasza flo ta  m oże i 
p o w inn a  — w sp ie ra ją c  
us iłow an ia  ha n d lu  w  dzie 
dż in ie  zw iększenia ekspor 
tu  — sama zarabiać de­
w izy . przewożąc — je ­
że li to  je s t ty lk o  m oźll- 

e _  ła d u n k i m iędzy ob 
c y m i p o rta m i. S ta ły  
w zro s t w p ły w ó w  dew izo­
w ych  z usług f lo ty  jes t 
rów n ie ż fo rm ą  in te n sy fi 
k a c j i  eksportu .

W  sum ie narada b y ła  
n ie w ą tp liw ie  pożytecz­
na i  p rz y c z y n i się do 
polepszenia w sp ó łp racy  
szczecińskiego a rm a to ra  
z hand lem  zagran icz­
nym , z ko rzyśc ią  d la  
po lsk iego  eksportu .

A. K IL N A R

Pogłębiarki
P P R C iP
wyruszyły 
na trasy

D L A  załóg jednostek 
Przedsięb iorstw a Robót 
C zerpa lnych i  Podw od­
nych sezon robót- rozpoczy 
na się z nastaniem  w io ­
sny. Od podjęcia przez po 
g łę b la rk i tra d y c y jn y c h  ro­
bó t na to rze  w odnym  
szczecin — Ś w ino u jśc ie  i  
w  in n y c h  re jonach w y­
brzeża szczecińskiego m inę 
ło  w ięc zaledwue k ilka n a ś -

\ dn i.
viçksza pogłęblarka 

P P R C iP ' — „ In ż . W enda”  
rozpoczęła po rem oncie w  
Stoczni G dańsk ie j. sw ą 
żm udną pracę p rzy  pogłę 
b ia n iu  w odne j szosy w iodą 
cej do naszego p o rtu . W y­
dobyw a ona roczn ie oko ło  
1 m in  m. sześć. G tgan tycz 
ne j pogłębia rce sekunduje 
dz ie ln ie  o  w ie le  m niejsza 
siostrzyca — ¡.Odra” . N ato 
m iast pog łęb ia rkę  ..T ry ­
to n ”  z loka lizo w an o na św i 
n o u js k ie j redzie, gdzie ma 
za zadan ie pogłębić d o j­
ście do fa lo chro nó w .

Rozpoczęcie tegorocznego 
sezonu rob ót zbiega się w 
P P R C iP z jub ileuszem  15-1 e 
cla utw orzen ia  tego ważne 
sc przedsięb iorstw a usługo 
wego. Jub ileusz przypada ł 
w praw d zie  na 20 k w ie tn ia , 
jed na k  g łów ne uroczystoś­
ci. nagrody i odznaczenia 
d la  zasłużonych p ra cow n i­
k ó w  przew idz iano na  0- 
k res  D n i M orza, (dm )

CWAIĄC
B

NIKi
W „W IL C Z E J  J A M IE ’»

„N O W A  K U L T U R A ”  przynoś* 
p ie rw o d ru k  rew e lacy jnego  do ku ­
m entu — nieznanego dotychczas 
pub licznośc i s tenogram u z na ra ­
dy, o d b y te j w  kw aterze  g łó w n e j 
H it le ra  w  dn. 12 g ru d n ia  1942, 
a w ięc w  czasie, k ie d y  ro zs trzy  
g a ła -s ię  k lę ska  h it le ro w c ó w  p od  
S ta ling radem .

D oku m e n t ten znany b y ł sądo­
w i w  N orym berdze, ja k o  dow ód 
zb ro dn i w o jennych — z n iezna­
nych jed n a k  powodów n ie  zosta ł 
op ub likow an y . „N o w a  K u ltu ra '«  
d ru k u je  Jego p ierw szą część, pe ł­
ną gorączkow ych , os trych  spięć 
pom iędzy dow ódcam i a rm ii h itle ­
row sk ie j a H itle rem , us iłu ją cym  
za w szelką cenę w ie rzyć  jeszcze 
w  zw yc ięstw o , m im o , że k lęska 
b y ła  ju ż  oczyw ista . Jeszcze jed no  
św iadectw o n ie ludzk iego o k ru c ie ń  
stw a nie  ty lk o  wobec p rze c iw n i­
ka, ale w  stosunku do w łasn ych  
żo łn ie rzy  i  a rm ii sprzym ierzonych.

O D R O D Z E N IE  R E P O R T A Ż U

W Y N IK I  d w u  ko n ku rsó w  na 
re po rtaż : w  „P O L IT Y C E ”  I  
„W S P Ó ŁC ZE S N O Ś C I”  świadczą* 
że ta  tru d n a  fo rm a  p racy  dzien­
n ik a rs k ie j w eszła  w  now ą, obie­
cu jącą  fazę ro zw o ju .

„W spółczesność”  d ru k u je  lis tę  
6 nagrodzonych oraz dwa znako­
m ite  repo rtaże : Rom ana K a rp iń ­
skiego „U cieczka  z  kręgu  c ie m n o i 
c i”  o  Turoszow ie  oraz K a z im ie rza  
Boska  „ C zyhanie”  o B ieszczadach. 
„P o lity k a ”  d ru k u je  w y ró ż n io n y  
w  k o n k u rs ie  p t  „N a zyw a n o  ją  
Polską B ”  re p o rtaż  D a n u ty  K ozu- 
bow ej 7. podróży po Rzeszow- 
szczyźnie pe łne dram atycznego 
napięcia  zap isk i o  p rob lem ach  
tru d n ych , czasem trag icznych , a  
w  reportażu  b y n a jm n ie j n ie  sp ły­
conych. G dy  m ow a o „P o lityce *1 
— w s p o m n ijm y  jeszcze o dwóch' 
b. in te re su ją cych  pozyc jach  na 
te m a t sp o rtu : rozm ow ie  z E m ile m  
Z a to p k ie m  o  sporeie w yczyno­
w y m  5 a m a to rsk im  oraz ciąg da l­
szy c y k lu  p . t.„P o lska  —- go la ” .

O B R O N A PRZED..« 
C Z Y T E L N IK IE M

W  ¡.PR ZEG LĄD Z IE  K U L T U R A L ­
N Y M ”  w a rto  przeczytać dw ie  po­
żyć)«  na  tem a t czyte ln ic tw a nr 
Po lsce: Bogdana Gotow skiego „N ie  
zaspoko jone g ło w y ’» i  Adam a 
B rom berga „R o k  g o rzk ich  w yrze ­
czeń” . Obaj a u to rzy  suro w o oce­
n ia ją  U b ieg ły , ro k  w yda w n iczy j 
k tó ry  G o tow sk i okre ś la  ja k o  ro k  
¡.ob rony przed C zy te ln ik ie m ” ; d<* 
m agającym  się w iększych nakła«* 
dó w  książek. G o tow sk i kończy 
sw ó j a r ty k u ł p o s tu la te m  zm ia n y  
;,tak  k ró tko w z ro czn e j p o l i ty k i 
w yda w n icze j” . B rom b erg  zaś za­
pow iada po pra w ę Już w  r .  1962» 
w yraża jąc nadz ie ję, że ¡¡może rze 
czy w iśc ie  w  ro k u  1961. w  ro ku  
go rzk ich  wyrzeczeń* od b iliśm y  się 
od dna?”

N o tu ją c  te  słuszne żale trzeb a 
je d n a k  zaznaczyć, te  w y n ik a ją  
one 7. n ie w ą tp liw e g o  sta łego w gra  
stu zapotrzebow ania na książkę, 
z rozbudzonych w  szerok ich  ma 
sach zain teresow ań czy te ln iczych .

JU B IL E U S Z
M A R II  D Ą B R O W S K IE J

„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ”
d ru k u je  steno1'- - ' '  -  ’ m o w y , prze 
prow adzone j 7. E w ą K o rze n io w ­
ską  i  K a z im ie rzem  W yką  na te­
m a t p rz yg o to w yw a n e j przez In ­
s ty tu t Badań L ite ra c k ic h  P A N  
M ię dzyna rodow e j Sesji N auko ­
w e j, pośw ięcone j tw órczośc i 
M a rii D ą b row sk ie j, k tó ra  obcho­
dzi w  r . b. 50-lecie  o racy  lite ra c ­
k ie j. Sesja ta  odbędzie się od 15 
—  20 m a ja , w  W arszaw ie  i  K a l i­
szu. ro d z in n y m  m ieście  w y b itn e j 
p isa rk i.

O P O K O JO W Y M  
W S P Ó Ł IS T N IE N IU

¡¡Zy c i e  l it e r a c k i e ”  p rzyn o ­
si po lem ikę  w yb itn eg o  pisarza 
fran cusk ie go Rogera G araudy z 
w ydana n iedaw no ks iążką Leduca 
na te m a t „P oko jow e go  w spó ł­
is tn ie n ia ” . a przede w szys tk im  
z n i s łuszną tezą au to ra — ja ko ­
by  w  tra d y c y jn y m  m arks izm ie  
„n ie  b y ło  n ic , co p ro w a d z iło b y  do 
te?--' o po ko jo w ym  współistnieniu»»* 
te  Jest ona w y łą czn ie  „zdobyczą 
m y ś li m a rks is tow sk ie j uw o ln ion e j 
od w p ły w ó w  S ta lina ” . G a ra ud y  
p rzyp om ina  tu  znane  s fo rm u ło w a­
n ie  M arksa  i L e n in a  w  te j spraw ie j 
k tó re  n ie  s tra c iło  aktua ln ośc i. A r ­
ty k u ł w a rt uważnego orzeczvtan ia.

( i*



4  S T R O N A  —  K U R IE R
W r  108 n « « I .

Uwaga!
Usługi dla iudneści

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  M E T A L O W E  
P R Z E M Y S ŁU  TER EN O W EG O  
Szczecin u l. 5-go L ip ca  n r  18 

te le fo n  475-05

Z a p r a s z a j ą

do k o rzys ta n ia  z  now o o tw artego  p u n k tu  us ługowego

Z A K Ł A D  P R Z Y  U L . 5-G O  L IP C A  18.

Z A K Ł A D  W Y K O N U JE  us ług ! e le k tro te ch n iczn e : p rze ­
w ija n ie  s iln ik ó w  e le k tryczn ych  w sze lk ich  typ ó w , w  ty m  
s iln ik ó w  p ra le k , lodów ek, odku rzaczy  itp .

W ym ia n a  s p ira l g rze jnych .

U S Ł U G I  G A L W A N I C Z N E

chrom ow an ie , n ik lo w a n ie , ka dm ow an ie  I  m iedz iow an ia
w sze lk ich  p rzedm io tów .

P rzyp o m in a m y , że Z a k ła d  p rzy  A l. P ia s tó w  22 te le ­
fo n  87-27 w y k o n u je  n a p ra w y  bieżące sam ochodów : 
„W a rszaw a” , „ L u b lin ” , „S ta r ” , —  m o to c y k li „J u n a k ” , 
W .F .M ., W .S .K . K o n se rw a c ja  w szys tk ich  ty p ó w  sam o­
chodów  i  m o to c y k li.

Z a k ła d  g w a ra n tu je  szybką  I  so lidną  obsługę.

P R Z E T A R G
na w yko n a n ie  ro b ó t re m o n to w ych  e. o. (nowe piece), 
w o d n o -k a n a liz a c y jn y c h , ja k  ró w n ie ż  ro b ó t ogó lno re - 

m o n to w ych  i  m a la rsk ich  
o g ł a s z a

D Y R E K C J A  L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E G O  
im . S te fana  C zarn ieck iego  

w  Szczecinie, uL  Ja g ie llo ń ska  41.

O fe r ty  mogą sk ładać p rze d s ię b io rs tw a  państw ow e, 
spółdzielcze i  p ry w a tn e  do d n ia  12 m a ja  1962 r.

Ś lepe ko sz to rysy  do w g lą d u  w  se k re ta ria c ie  szkoły. 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t d n ia  15 m a ja  b r.
Zastrzega się p ra w o  dow olnego w y b o ru  o fe ren ta . 

____________________________________________________2129-K

Tawladom&nie
Z  dn iem  1 m a ja  1962 r . Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  

R Z E M IO S Ł A  W  S Z C Z E C IN IE

z m i e n i ł  n a z w ą  f i s

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  Z A W O D O W E G O  
W  S Z C Z E C IN IE

N adm ien ia  się, że fo rm y , k ie ru n k i i  zakres d z ia ła l­
ności zak ładu  za rów no w  dz iedz in ie  szko len ia  teo re ­
tycznego (ku rsy  i  nasza Zasadnicza Szko ła  Zaw odow a), 
ja k  i  w  d z ie d z in ie  szko len ia  p rak tycznego  (w a rsz ta ty  
szko len iow o -  p ro d u k c y jn e ) —  pozosta ją  n iezm ien ione .

2130-K

—  M a js tra  budow lanego

—  St. re fe re n ta  do sp ra w  techn icznych

—  K sięgow ego — kas je ra

—  M u ra rz y

—  M a la rz y  

—-  S to la rzy

—  E le k try k ó w

— D eka rzy

R o b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  

—- U czn iów  w  zawodach bud o w la n ych

zatrudni natychmiast
B U D O W L A N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

99Odbudowa“
w  Szczecinie, n i. R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j n r  1 

te le fo n  425-86.
2185-K

ff l lE K U C H O M O S C ll

DOM EK Jednorodzinny 
— w o ln y  z  ogrodem , na 
Pogodni® sprzedani. 
O fe rty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p i. H ołdu Prus
k iego 8 na n r  ;

3238-G

POMOC dom owa 
trzebna na s ta łe  do 4- 
le tn ieg o  dziecka. Z d ro ­
jow a  24 (pod Lasem 
A rko ń sk im ). 3239-G

P! O KAŁĘ
D W A po ko je  z ku ch ­
n ią . k o m fo rt w  Często­
chow ie zam ien ię na ta ­
k ie  same lu b  podobne 
w  Szczecinie. W iado­
mość, Częstochowa u l. 
Sobieskiego 13 m  20.

2076-K

P A N N A  k u ltu ra ln a  po­
szuku je  p o k o ju  subloka 
to rsk iego . te l. 460-88, od 
godz. 8 d o  15.

3240-G

PO KOJ z ku ch n ią , c.o., 
k o m fo rt zam ien ię na 2 
rów norzędne poko je .
Pocztowa 29 a m i7  od 
godz. 16. 324X-G

M O TO C YKL W FM  1 m o
to ro w e r Sim son po do­
ta rc iu  sprzedam. Czorsz 
tyń ska  0 m  X.

S242-G

*G
N i E O G n n m c i o N Y

na w yko n a n ie  w  te rm in ie  do d n ia  20 s ie rp n ia  1962 r . 
ro b ó t bud o w la n ych , w odno -  ka n a liz a c y jn y c h , in s ta ­

la c j i  e le k try c z n e j i  ro b ó t m a la rs k ic h

jo g ł  a i  z a

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  O D Z IE 2 0 W A  

w  Szczecinie, uL W ąska n r  3.

O fe r ty  na leży  sk ładać do dn ia  21 m a ja  1962 r .  do 
godz. 10 w  se k re ta ria c ie  szko ły , p o k ó j n r  8.

O p isy  ro b ó t i  ślepe kosz to rysy  m ożna og lądać w  godz. 
9— 12 w  sekre ta riac ie . T e le fo n  34-512.

O tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  d n iu  22 m a ja  b r. o godz. 14. 
..........  .................................................................2083-K

M AG N ETO FO N  sprze­
dam . U l. Zupańskiego 
17 m  X6 od godz. 17 
do  20. 3243-G

R 1 M P N O
M A G IE L  duży w  dob­
ry m  stan ie , kup ię . 
N iem cew icza 20 m  20.

S244-G

a w a d o m fe n ie
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  P R Z E M Y S ŁO W E G O  

.w Szczecinie

i  i  v  i  > d  a  m  I  i

że w szys tk ie  re k la m a c je  z  t y tu łu  w y p ła ty  na g ro d y  rocz­
n e j za ro k  1961 na leży zgłaszać do d n ia  19 m a ja  1962 r .  
Po ty m  te rm in ie  żadne re k la m a c je  n ie  będą uw zg lę d ­
n iane .

2134-K

K LU B Y

3KBEDE]
ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą se rii 
B  w yda ną  w  1980 r .  na 
nazw isko A d am  K ie ł­
basa. 8243-P

ZGU BIO NO książeczkę 
żeg larską n r  2890 na naz 
w isko  Grzegorz M io tke .

3248-P

¿P R A C O W N IC Y  1
1— fixrtz,uJclura*uJ>

IN Ż Y N IE R A  chem ika , In żyn ie ra  no rm o w an ia , 
dw óch eko no m is tów  z  w yższym  w yksz ta łce ­
n ie m , te ch n ika  chem ika , p la n is tę  — ekonom i­
stę ze ś red n im  w yksz ta łce n ie m , I  m agazyn ie­
ró w  do  p ra cy  na  dw ie  zm iany z a tru d n i n a ­
tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  F a rb  1 La­
k ie ró w , Szczecin, u l.  K u jo ta  9. W a ru n k i p ła cy  
d la  in ż y n ie ró w  i  eko no m istów  2 600 z ł  p lu s  
prem ia , d la  te chn ika  2 400 z ł p lu *  p re m ia , d la  
p la n is ty  2 100 z ł  p lua pre m ia , d la  m agazyn ie- 
ró w  i  i  1 700 z ł — 2 200 z ł p lu s  p re m ia .

4 MONTERÓW  sam ochodow ych oraz 2 ś lusa­
rz y  do n a p ra w y  w ag, p rz y jm ie  od  zaraz Spół­

d z ie ln ia  U s ług  T ransp o rto w ych  i  T echn icz­
n ych  Powszechnej S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  w  
Szczecinie u l.  C hodkiew icza 8. 2131-K

IN ŻY N IE R Ó W  iu b  te c h n ik ó w  na  stanow iska 
k o n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  op rzyrządow a- 
n ia , techno logów  1 k re ś la rzy , m agazyn ie ra czę­
śc i zam iennych z p ra k ty k ą , w ym agana zna jo ­
mość części m o to cyk low ych , m agazyn ie ra  w y - 
tw o ró w  hu tn iczych  ze zna jom ością bra nży  m e­
ta lo w e j, k ie ro w n ik a  kosztów  — w ym agane m i­
n im um  średn ie  w yksz ta łce n ie , zna jom ość kosz­
tó w  zak ła du  przem ysłow ego z  no rm a tyw n ym  
rach u n k ie m  kosztów  w łączn ie , starszego ks ię ­
gowego ze zna jom ośc ią  księgow ości przem ysło­
w e j, księgow ego-księgow ą kosz tów  w łasnych, 
k ie ro w n ik a  s e k c ji sprzedaży do  d z ia łu  zby tu  
z p ra k ty k ą , w ym agane w ykszta łcen ie  wyższe 
ekonom iczne, ekonom istę ze zna jom ością  obs łu ­
g i eksp lo a ta c ji, w ykszta łce n ie  ś redn ie  te ch­
niczne, ś lusa rzy, freze ró w  na rzędziow ych w y ­
soko k w a lif ik o w a n y c h , z a tru d n i od zaraz Szcze 
cińska F ab ryka  M o to c y k li Szczecin, Al .  W ojska 
Po lskiego 18G. W arun k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó­
w ie n ia  w  D zia le K a d r. 2117-K

2 KSIĘG OW YCH, S inw e n ta ryza to ró w , 1 re fe ­
re n ta  zaku pu do  dz ia łu  przem ysłowego, oraz 
k ie ro w n ik  >w sk lepów  branży s p o żyw cze j w y­
m agane średn ie  w ykszta łce n ie  i  p ra k tyka , 
p rz y jm ie  od zaraz Powszechna Spółdzie ln ia 
Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  Szczecin A l. Jednoś- 
:i N a rodow e j 37, pokó j 23. 2111-K

M AJSTR A budow lanego (dyp lom  m is trzo w sk i), 
te chn ika  budow y (trzy  la ta  p ra k ty k i) , za tru d ­
n i na tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o B udow y Ga­
zow n i O ddzia ł Szczecin u l. Tam a Pornorzańska 
18 (Obok Gazowni). W ynagrodzen ie wg Układu 
Zbio row ego w  B u d o w n ic tw ie . 20R7-K

20 SPAW ACZY e le k trycznych  z up ra w n ie n ia ­
m i i  p ra k ty k ą , w a ru n k i p łacy b. korzystne, 

dźw igow ych z up raw n ie n iam i, wynagrodze- 
s do uzgodnienia, za tru d n i na tychm iast 

Szczecińska S toczn ia R em ontowa w  Szczecinie. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  Szczecin, u l. 

Lu dow a U,  .  *ass-K

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOW LANI# 
w  Szczecinie, u l. N a ru tow icza  n r  11

w y p o ż y c z y
8 D OM KÓW  CAM PIN G O W YC H  

I  i  3-OSOBOWYCH T Y P U  „L IL IP U T **  
na  ok re s  le tn i od 15 czerw ca 

do  15 w rześn ia  1962 roku .

O p ła ta : i  dam ek & 250 z ł za Jeden tu m u *  
(15 d n i).

Zgłoszen ia p ro s im y  k ie row a ć  na adres: 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o B udow lane w  
Szczecinie, u l. N a ru tow icza  n r  11 te l. 342-29 

1993-K

TEATRY
T E A T R Y  — nieczynne 
O P ER ETKA — -„B łę k itna  ma*» 
Ra’’ g. 19.15 
C YR K ..W IS L A " g. 19

KOSMOS — -„D y liżans”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — USA 
— od la t  12 (po n ied z ia łek  i  
w to re k )

B A Ł T Y K  — j,SOS T ita n ic ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
ang. — od la t  12 (po n ied z ia łek  
i  w to re k )

P O L O N IA  — -.¡Garbus" g. U , 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — fra n c . 
— od  la t  12 — panoram iczny 
(po n ied z ia łek 1 w to re k ) 
P IO N IE R  — „C za rod z ie jska  pa 
łeczka”  g. 10 — „Czas przesz 
t y ”  g . l l j  13, 15, 19, 21 — po i. 
—• od la t  12 — A k tu a ln o śc i g. 
17, 18 (po n ied z ia łek  i  w to re k ) 
M U Z A  — nieczynne 
PR O M IE Ń  — ¡.D łu ga noc 1943"
g. 16, 18, 20 — w l.  — od la t  18 
S A L A  M R N — -„K a p ra l *  Mada 
ga skaru”  g. 16. 18.30, 21 —
fra n c . — od la t  14 — panora­
m iczny

ECHO — nieczynne 
M AR S — s,W ojna i  p o k ó j"  g. 
16 -  USA -  od la t 12 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — , .Szu­
ka m  o jca ”  g. 15.30. 17.30 — ra  
dz ieck i — od la t  12 
M EW A (Zelechow o) — ,,2 o łn ie  
rze " g. 18. 20.15 -  U SA -  od 
la t 12
ŚW IT (S ko lw in ) — .¡Spraw y 
nieznane”  g. 18, 20 —• w l. —. 
od la t  16
STY LO W E — nieczynne 
ŻE G L A R Z  (G olęeino) <-• 
¡.Śm ierć czyha na starcie** g. 
17. 19, 21 — ang. — od la t 1* — 
panoram iczny
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) -» 
„T ra p e r  z K e n tu c k y ”  g. 17.30, 
19.30 — USA — od la t  i (  — pa
no ram iczny
PR ZYJ A Z N  — nieczynne 
H U T N IK  —* nieczynne 
b a .t k a  — nieczynne 
1 M AJ — nieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne 
REPER TU AR  K IN  -  na pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
Po l. 36 — „B e lg ia  i  H o land ia”
s. 10 — 21.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  7 =» 
K a w ia rn ia  L ite ra c k a  ¡.M ądroti 
c i żyd o w sk ie " g. 20

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zee 
b re n ie  Jeola p rze w o dn ików  g.

WYSTAWY
M U ZE U M  p rz y  u l. S ta ro m ly ń  
ek ie j 27 i  W ałach C hrob reg o -* 
nieczynne

SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. P e Ł  
20 — w ys ta w a  m a la rs tw a  Ziee 
m ow lta  Szumana g. 19.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
w ys taw a m alars tw a , g r a f ik i  f  
ry s u n k u  A . K o nd ra tsk leg o  e.

E S S E S 3
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
C Y  — św. W o jc iech a 7 
Ł I I  K L IN IK A  C H IR , — Pomoe 
rżany
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C Z N A  -  WOJ. POL 72 -  g . 
18-22
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . B u c *  
ka 40—42 — czynna od  godz. 
9—13. K o respondency jne  udz ie  
la n ie  po rad d la  zam iejsco­
w ych .

T E K I
N r  5 — N aruszew icza 11 =»
te l. 462-36.
N r  7 — 5 L ip ca  7 — teL 443-3*

¡ S E M I
^Program  szczecdńskif

16.35 — p ro g ram  d n ia . .¡Dzi­
s ia j''.  16.45 — sprawozdanie a 
zakończenia V  e tapu W yścigu 
P o ko ju , 17.45 — „ K in o  k ró t­
k ic h  f i lm ó w " , 18.15 — ¡,Tele* 
ech o ", 18.50 zakończenie m ię­
dzynarodow ego k o n ku rsu  m u­
zycznego lm . P io tra  C za jkow ­
skiego (transm . z M oskw y),
20.15 — d z ie n n ik  T V , 20.45 ,.Ne 
pó łkach  ks ięg a rsk ich ” , 21.10 — 
te a tr  T V  ¡,H onor i  o rc h id e a ", 
22.10 — os ta tn ie  w iadom ości»
22.15 — D OBRANOC.

U W A G A : P rog ram  te le w iz y jn y  
p o da jem y na odpow iedzia lność 
O środka T V .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13 — d la  dz iec i od la t  8 -»
„S p o ty k a m y  się u p ro f.  
F lim m ric h a ”  I f i lm  „P rz y jś c ie  
le  m orza ", 16.30 — tra n sm is ja  
z CSRS V e tapu W yścigu P o 
k o ju  K a rl-M a rx -S ta d t — K a r-  
lo v e  V a ry , 17.45 — u n iw e rs y te t 
T V  ¡.C hem ia ", 18.30 — .¡W 28 
godz iny p ó ź n ie j" . 18.55 — poz 
d ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — akadem ia  z o k a z ji D n ia  
W yzw o len ia  i T ygo dn ia  P rzy ­
ja ź n i N ie m ie cko -R a d z le ck ie j; 
k ro n ik a , przegląd w y d a rz e n i 
d . c. aka de m ii, 21.50 — „C za r 
n y  k a n a ł” ; 22.10 — sprawozdał 
n ie  f i lm o w e  z W yścigu Poko­
ju .  22.25 — os ta tn ie  w iadom oś­
c i k ro n ik i,  22.35 — f i lm  radź.« 
n ie m . -„P ięć d n i ł  n o c y ".

W TO R E K :

10 — d la  dz ie c i od  la t  io  =a 
»¡Rakieta T U  ¡ ,P io n ie r”  s ta rtu  
je  o  g. 10.04". l i  — p o ra d y  d la  
fo to a m a to ró w . 12 — w ldow iske i 
d la  dz iec i ».Wstęp w o ln y  dial 
m ło d ych  ta le n tó w ” , 12.30 —• 
¡.P rzed s ta w ia ją  zespoły t  
w szys tk ich  re p u b lik  radziec­
k ic h ” , 13.30 — sztuka „O Jciea 
m us i się o że n ić " . 15 — tra n s m l 
s ja  z  V I  etapu W yśc igu  P o ko  
ju  K a rlo v e  V a ry  — Praga, 18 
•— a u d yc ja  na uko w a. „C zy  Z i«  
m ia  się rozciąga?” . 18.55 -»  
pozdrow ien ia  te le w iz ji dzlecięi 
ee j, 19 — B e r l iń s k i rew ia "»  
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — „U ro czys ty  kon ­
c e r t "  z udzia łem  a rtys tó w  m ię  
dzyn a ro do w ych  (śpiewa m . In . 
Jadw iga D z ików na ): 21.30 — re 
po rtaż  f i lm o w y  z V I  e tapu 
W yśc igu  P o ko ju . 21.45 — „W  
słoneczny dzień w  M oskw ie” *

W IA D O M O Ś C I: 16.05, 18.30,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19

W IA D O M O Ś C I z tra s y  W yści­
gu  P o k o ju : 14.30. 15. 13.30; 18 
i  o  g. 16.20 — zakończenie V  
etapu W yścigu P o ko ju . 
SZC ZEC IN : 17,35 -  p rzegląd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża, J7.50—* 
„ A t r y b u ty  p ra c y " ,  18 — ,,Ra« 
d lo re k la m a ” , 18.50 ..S v lw e tb i” l 
19.30 — ¡¡Spacer z M elpom e­
ną ” , 20.30 — ¡.Jazz” ; 21.49 — 
„P o r to w c y ". 22.10 — ,,H is to r ie  
w  d u r  I m o li" .

W A R S Z A W A : 14.35 — ,;Echa 
P a ry ż a ", 15.10 — u tw o ry  fo rte  
p ianow e, 15.35 -  d la  dz iec i 
¡¡A w a n tu ra  o Basie” . 16.10 
m e lod ie  ro z ryw ko w e , 18.35 — 
.¡E konom iczny p ro b lem  tygod­
n ia ”  19.03 — m uzyka 1 a k tu ­
a lnośc i, 21 — *  k ra ju  ł ze św ia 
ta , 22.30 — m is trzo w sk ie  w y k o  
han ie  d z ie ł m u z y k i k lasyczn e j 
i  rom an tyczne j, 23 —  m uzyka  
<aneczna.
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PAWILONY
•w czterech dzie lnicach

115 punktów 
usługowych

ma powstać w Szczecinie
do 1965 roku
R O ZW Ó J sieci p u n k tó w  us ługow ych  b a r­

dzo absorbu je  M ie js k ą  Radę N arodow ą i  je j  
P rezyd ium . N iedaw no p rob lem  ten  d y s k u ­
tow ano na sesji o raz pod ję to  uchw a łę  w  
sp ra w ie  p ro g ra m u  ro z w o ju  usług d la  lu d n o ­
śc i w  la ta ch  1962— 65. Czego zatem  m oże­
m y się spodziewać?

115 now ych  p u n k tó w , 
z  tego 59 w  b lo ka ch  b u ­
d ow anych  n ie  ty lk o  
p rzez  M R N . a le  zak łady 
p ra c y  i  spó łdz ie ln ie .

DĄBIE
fro n tem
do czystości

M IES ZK A Ń C Y  Dąbia po ­
de jm u ją , o s ta tn io  coraz wiię- 

eej czynów  spo łecznych z w ią  
aanych z  up iększaniem  i  upo 
rządkow yw ain iem  tego re jo ­
n u  Szczecina. D la  skoo rdyno 
w an ia  dzia łaJności w  tym  
zakresie . P rezyd ium  D R N- 
D ąb ie zorgan izow ało  nara­
dę  z udz ia łem  prze ds ta w i­
c ie li FJN , ko m ite tó w  blo­
kow ych , L ig i K o b ie t, róż­
n ych  zakładów  i  in s ty tu ­
c j i ,  na k tó re j om ów iono 
zasady rozpoczynającego 
s ię  w  te j dz ie ln icy  k o n k u r  
su p t. ,,Czysto i  estetycz­
n ie 1'.

P o dkreś lono ponadto  . z- 
Kadowoleniem  ro zw ó j czy ­
n ó w  społecznych i  a k ty w ­
ność w ie lu  ko m ite tó w  b lo ­
kow ych . Z  ic h  In ic ja ty w y  
up orzą dko w a no drogę w  
K lu c z u  i  p la c  przed p rzy ­
cho dn ią  leka rską w  Zdro­
ja ch . N atom iast w  W ielgo- 
w ie  w y łożono p ły ta m i 
dz ie dz in ie c  przed szkołą. 
Na na radz ie  udekorow ano 

przewodniczącego przodu ją 
cego k o m ite tu  blokow ego 
te go  re jo n u , J . Sm ółczyń - 
Bkiego (K om ite t B lo ko w y  
n r  4 w  D ąb iu-W ie łgow ie)— 
S reb rnym  G ry fe m  Pom or­
s k im . (dm)

M ie jska  Rada N arodow a 
zobow iązała P rezyd ium  
do w in d yko w a n ia  49 lo ka li 
nada jących się na w arszta­
t y  usługow e, a uży tko w a ­
n ych  n iezgodn ie z przezna 
czeniem , spow odow ania za 
tw ie rd ze n ia  cen n ika  na 
w szystkie u s łu g i, opraoowa 
n la  n o w ych  fo rm  świadczę 
r ta  usług, m ogących uzu­
pe łn ić  b ra ku ją cą  ¡Ilość za­
k ład ów , zw iększenia a k ty w  
ilośc i zespołu do spraw 
d ro bn e j w ytw órczośc i m ias 
ta  Szczecina, szczególnie 
w  zakresie ko o rd y n a c ji roz 
w o ju  usług, w ła śc iw e j re ­
k la m y  i  propagandy itp . 
Łączy się z ty m  p ro je k t 
po w o ła n ia  do ro k u  1965 
M ie jsk ie go  P rzedsięb iors­
tw a  U sług , w  drodze w y ­
dzie len ia  is tn ie ją cych  za­
k ła d ó w  us ługow ych poszczę 
giiflnydh przeds ięb iors tw  
państwow ego p rze m ys łu  te 
renowego.

P am ię tano ró w n ie ż  o 
po trzebach m ieszkańców  
d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h . 
U ch w a ła  n a k łada  na 
P re zyd iu m  obow iązek 
w yb u d o w a n ia  w  la tach  
1962 —  65 w ie lo b ra n żo ­
w y c h  p a w ilo n ó w  u s łu ­
gow ych w  d z ie ln icach : 
p rz y  s toczn iow e j, Pogod­
no, D ąb ie  i  S to łczyn  t j .  
tam , gdzie  n ie  m ożna 
zabezpieczyć lo k a l i  w  
b u d o w n ic tw ie  z w a rty m .

Zobow iązano też  P re ­
z y d iu m  do o p racow an ia  
p o s tu la tó w  pod adresem 
w ła d z  ce n tra ln y c h , do ­
tyczących  dalszego ro z ­
w o ju  rzem ios ła  i  p rze ­
m ys łu  p ryw a tn e g o , p ro ­
wadzącego dz ia ła lność 
us ługow ą. (aż)

J U Z  Z A  K IL K A  m ie
sięcy zn ik n ą  m u ry  tzw . 
„K o n ze rth a u su ”  p rz y  u l. 
M a ło p o lsk ie j. D o robó t 
ro zb ió rko w ych *  przys tą ­
p iło  osta tn io  p ryw a tn e  
prze d s ię b io rs tw o  inż. K . 
N le  w  m ie rzy  ckiego. Z a ­
kończenie p ra c  p rz e w i­
dziano  na paźd z ie rn ik  
br.

O kaza ło  się, że ru; 
m ia ły  lo ka to ra . B y ł n 
sześćdz ies ięc iok ilku le t 
m ężczyzna z  pieskie  
Z d e n e rw o w a ł się h  
dzo, że ...rozb ie ra ją  j 
dom . W  le g o w isku  z i 
lez iono  stos bu te lek  
denaturac ie . (B

Uwaga,
poborowi!

P R E Z Y D IU M  M ie j­
s k ie j R a d y  N a rodow e j 
w  Szczecin ie  —  W y ­
d z ia ł S p ra w  W e w n ą trz  
nych  p oda je  do w ia d o ­
m ości, iż  s iedz iba  P o­
w ia to w e j K o m is ji P o­
b o ro w e j Szczecin —  
M ia s to  I I ,  m ieszcząca 
s ię  obecnie p rz y  A l. 
W o js k a  P o lsk iego  99 
zostan ie  z dn ie m  7 m a 
ja  1962 r . p rzen ies iona  
na A l.  W o jska  P o ls k ie ­
go N r  154— 156. (Cen­
t ra ln a  S k ła d n ica  H a r ­
cerska).

Sprzedaż
na w^oos 
nie doceniana

G ASTR ON OM ICY m arzą 
o w ysok ich  ob ro tach, gospo 
d yn ie  dom ow e o m ożli­
w ie  na jszybszym  1 na j­
ła tw ie jszym  p rzygotow an iu  
po s iłków . O b ie s tro n y  m o­
g ła by  zadow o lić  tzw . sprze 
daż na w ynos. N ieste ty , 
choć zalecana przez M HW , 
n ie  zna lazła w  Szczecinie 
szerszego zastosowania. C hy 
ba w  dużej m ie rze  d la te­
go, że ga s tron om icy  propo­
n u ją  na w ynos ty lk o  ob ia­
d y , po d ru g ie  —  n ie  każdy 
m a d w o jaczk i.

D użym  u ła tw ie n ie m  dla  
kon sum e ntó w  b y ło b y  o f ero 
w a n ie  przez zak ła dy  papie 
row ych , pa ra fin o w a n ych  ta ­
cek czy k u b kó w , do k tó ­
ry c h  m ożna b y  np . prze ło 
żyć ku p io n y  w  barze „ E x ­
tr a ”  w y ś m ie n ity  k re m , b itą  
śm ie tanę, sała tkę czy na­
w e t k o t le t. Zdo byc ie  ta ­
k ic h  opakow ań n ie  po w in ­
no nastręczyć ga s tron om ii 
w iększego k ło p o tu . Propo­
n u je m y  na  próbę w prow a­
dzić je  w  barze „E x t r a ” .

N ie po k u p ie cku  postę­
p u je  sk lep  ry b n y  p rz y  u l. 
T k a c k ie j p row adzący ró w ­
n ież sprzedaż gorących dart 
ryb n y c h . W  k a rc ie , oprócz 
ca łych  zestaw ów  d ru g ich  
dań, f ig u ru ją  p o rc je  sa­
m ych  ry b . Siedzący w  ka 
sie mężczyzna o d m ó w ił n ie  
daw no k lie n tce  sprzedaży 
dw ó ch  n ie  usm ażonych, 
t y lk o  op an ierow a nych ka ­
w a łkó w  sandacza. Dlacze­
go? Przecież załodze skle­
pu  p o w inn o  zależeć na 
sprzedaniu ja k  na jw ię ksze j 
i lo ś c i ry b , a k l ie n tk i na 
pew no częściej odw iedza ły­
b y  sklep w  k tó ry m  m og ły ­
b y  k u p ić  ła tw y  do p rzy ­
rządzen ia ob iad  czy  k o la ­
c ję . (aż)

TURYSTA
też

CZŁOWIEK
CHOC na te m a t bazy 

tu ry s ty c z n e j w  Szczeci­
n ie  m ó w i się coraz w ię ­
ce j, p rzygo tow an ia  do 
obecnego sezonu tu r y ­
stycznego n ic  n a s tra ją ją  
op tym is tyczn ie .

Z ró b m y  w ięc m a ły  
„ra c h u n e k  sum ien ia ” . O 
ile  w  u b ie g ły m  ro ku  
(m ow a o w yc ieczkach  
obs łużonych  przez O d­
d z ia ł P T T K ) p rze w in ę ło  
się przez Szczecin 840 
w yc iecżek, to  obecnie 
p rz e w id u je  się ich  1 200 
a naw e t 1 500. Już w  te j 
c h w il i  zgłoszono ponad 
60 w yc ieczek, podczas 
g d y  w  ana log icznym  o - 
k res ie  ro k u  ub ieg łego 
b y ło  ich  ok. 40.

N a jw ięce j k ło p o tu  spra­
w ia  zdobyci s w  Szczeci­
n ie  od po w ied n ie j ilo śc i noc 
lęg ów  i  to  w  okresie k ie ­
d y  są one n a jb a rd z ie j po ­
trzebne. W praw dzie O d­
d z ia ł P T T K  zaw a rł um o­
wę z Dom em  W ycieczko­
w ym  o  p ie rw szeństw ie ko  
rzys tan ia  z jego usług, ale 
150 m ie jsc  je s t p rzys ło w io ­
w ą k ro p lą  w  m orzu po ­
trzeb.

O s ta tn io  ukazało się za­
rządzenie M in is te rs tw a  
O św iaty, b y  w yc ieczk i 
szkolne k o rz y s ta ły  z od­
po w ied n io  przystosow anych 
do celów’ noclegow ych au li 
i  sa l g im nastycznych w  
budyn kach  szko lnych. N ie ­
s te ty , w  Szczecinie na ten 
te m a t głucho. Doskonale 
rozu m ie m y, że p rze ksz ta ł­
cen ie  ty c h  pomieszczeń na 
syp ia ln ie  przysparza k ie ­
ro w n ic tw u  szkól sporo k ło  
po tu . T rzeba jed n a k  pa­
m ię tać, że po do bn ym i 
w zględam i m ogą się k ie ­
row ać  d y re k c je  in n ych  
szkół, a k u ra t ta m , dokąd 
po jedziem y z naszą m łodz ie  
żą na wycieczkę.

In n y m  k łop o te m  je s t brak 
p rze w o dn ików . W praw dzie 
100 - osobow y „k o rp u s "  
P T T K -o w sk ich  przew odn i­
kó w  zostan ie w  n a jb liż ­
szych dn iach zas ilo ny  da l­
szą trzydz ie s tką  now o upie 
c zony eh znaw ców  Szczeci­
na  i  oko lic , a le  ob ow ią zk i 
zaw odow e n ie  po zw a la ją  
im  pozostaw ać w  p e łn i na 
usługach tu rys tó w . Ze 
w zg lędu w ięc na trud no śc i 
w  zakw a te ro w a n iu  i  zapew 
n ie n iu  p rze w o dn ików , m o­
gą się w  sezonie zdarzyć 
w y p a d k i o d m ow y p rzy ję ­
c ia  przez Szczeciński 
O ddział P T T K  obs ług i w y ­
cieczki pragnące j zw iedzić 
Szczecin.

Do o tw a rc ia  sezonu po ­
zosta ło ju ż  m ało  czasu. 
M ożna je d n a k  jeszcze po ­
czyn ić  od pow iedn ie  p rzy ­

gotow ania , aby w szyse j, 
k tó rzy  zechcą zw iedzić na­
sze p iękne m iasto zna leźli 
tu  nocleg, przew odn ików  
oraz bazę w yżyw ien iow ą .

T u ry s ta  też  człow iek.
(Wit)

Nasilenie 
robót 
w  porcie 
szczecińskim

PR ZY N A B R ZEŻA C H  p o r 
tu  szczecińskiego przeby­
w a ły  os ta tn io  aż 73 s ta tk i. 
Równocześnie 10 m orsk ich 
w ędrow ców  w yczek iw a­
ło  na ś w in o u jsk ie j redzie. 
K ie ro w n ic tw o  ZPS in fo r ­
m u je , że ta k  znacznego na 
s ilen ia  ro b ó t n ie  no tow ano 
dotąd w  żadnym  analogicz 
n y m  okresie . Następowało 
ono z w yk le  dop ie ro  od 
czerwca, a w  re jo n ie  prze­
ła d u n kó w  dro bn ico w ych  — 
w  I I I ,  a g łó w n ie  IV  kw a r­
ta le .

TYM C ZASE M  tego ro ku  
szczyt p rze ładunków  trw a  
ju ż  od k i lk u  tyg o d n i, w y k a  
ż u ją c  n ie  s łabnącą tenden­
c ję  w zrostu . Na w szystk ie  
s ta tk i cum u jące obecnie 
p rzy  nabx-zeżach naszego 
p o rtu  szczecińscy do kerzy 
m uszą w  okres ie  n a jb liż ­
szych 10 d n i przeładow ać 
łączn ie  oko ło  171,5 tys . ton  
różn ych to w a rów .

Równocześnie p o r t  szcze­
c iń s k i odczuw a b ra k  rąk  
do p racy. D la  sprostan ia 
pow iększa jącym  się z dn ia 
na dzień zadaniom  prze ła­
du n ko w ym  potrzeba dzień 
n ie  p rzec ię tn ie  o 300—400 
ro b o tn ik ó w  w ięce j n iż  jes t 
w  dysp ozyc ji ZPS.

M IM O  ty c h  ka d ro w ych  ta  
rapatów , da jących się we 
z n a k i od p ie rw szych ty ­
go dn i w iosn y , załoga nasze 
go p o rtu  w yw ią za ła  się z 
p lanu kw ie tn iow eg o  w  
113,4 proc.; prze ładow ując 
750 tys . to n  to w arów .

(dm )

- P K f e f c
KTO OSZCZĘDZA 
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G L E N N  ośw iadczy ł, że p rz y  o d p ły w ie  u da  się 
pa  ja ch t, zbada jego s ta n  i  p rz y w ie z ie  no w y  za­
pas jedzenia oraz, co na ważnie jsze, s ło d k ie j w o 
B y, by w ys ta rc z y ło  e ks p e d y c ji na dw a , trz y  d n i 
W g ó rsk ich  lasach.

—  P o co ty le  ha łasu o wodę? P rzecież w  tych  
lasach  m us i być  m nós tw o  w ody . B rać  w odę do 
d ż u n g li!-N ie c h  pan sam przyzna, p an ie  H a m - 
fcners, że to  absurd.

—  M o ż liw e , pan ie  B a rany , a le  p ó k i jes tem  za 
,Was odpow iedz ia lny , p ó ty  n ie  będę ryzyko w a ł.

—  A  ja k  pan zam ierza p rze transpo rtow ać tę 
¡wodę w ysoko w  góry?

—  W  m an ie rkach , proszę pana. I  w  buk ła ka ch  
% koź le j skó ry , ja k  A ra b o w ie  —- o d p a r ł G lenn  
h a m u ją c  g n ie w  z  doskonałą te ch n iką , ja k ie j na­
b ra ł w  okresach niepow odzeń życ iow ych : ja k o  
k a d e t m a ry n a rk i w  A n n a p o lis , na p rz y k ła d , a lb o  
k ie d y  z a ra b ia ł na życie  w ożąc tu ry s tó w  na po­
lo w a n ia  na a lig a to ry .

Z arzuca jąc k a ra b in  na ra m ię  i  m rucząc pod 
torąsem, że w odę można zawsze znaleźć, je ś li się 
to  um ie  ro b ić : „Czego m y  M a d z ia rzy  uczym y się 
na  pusztach”  —  B a ra n y  ru s z y ł w  d rogę  g w iż ­
dżąc na D ave ’a, aby szedł razem  z n im .

N ie  zna laz ł w ody, lecz w ró c ił z ca łk ie m  n ie ­
spodziew aną zdobyczą. M n ie j w ię ce j w  czasie, 
g d y  G lenn  p rz y w ió z ł z ja c h tu  cz te ry  dziesięcio 
ga lonow e k o t ły  w ody , książę z a d z iw ił w szyst­
k ic h , p rzyp ro w a d za ją c  d o  obozu dw a m u ły . B y ły  
to  ładne  zw ie rzę ta  srebrnoszare i  czarne na pys­
kach. ja k ie  czasami w id u je  s ię  w  H iszpan ii.

N a w e t T hum bs m u s ia ł się zgodzić, że m im o  
p rzyk re g o  w id o ku , ja k i Jego W ysokość przedsta­
w ia ł  na w zb u rzo n ym  m orzu , na suchym  lądz ie  
u m ia ł trochę  rzeczy, o  k tó ry c h  a n i Thum bs, an i 
G le n n  n ie  m ie li po jęcia . N a  p rz y k ła d  trop ić . 
O bedrzeć skórę z k ró lik a  i  w sp inać  się w  gó­
rach . T racey  z  o k rz y k ie m  zachw ytu  za rzuc iła  ra ­
m io n a  na szyje  m u ło m  i  w yca ło w a ła  je , a potem  
W ten  sam sposób okazała swą radość m ężow i.

B y ł to  m om en t t r iu m fu  ks ięc ia  i  na parę go­
d z in  p rze s ta ły  go nękać bó le  g ło w y , O pow ie- 
w ie d z ia ł, ja k  dosta ł m u ły  w  zam ian  za trochę  ła ­
d u n kó w . U m ia ł obchodzić się z ty m i zw ie rzę ta -
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m i, ju c z y ł je  ze zna jom ością rzeczy i  dokona ł 
w k ró tce , że n a d s ta w ia ły  ucha  i  b y ły  posłuszne je  
go rozkazom . Sycąc sw e zg ło d n ia łe  „ ja ”  zdum ie­
n ie m  in n y c h , syp a ł is k ra m i ja k  z im ne  ogn ie , 
p rz y jm o w a ł w szys tk ie  k o m p le m e n ty  z czaru jącą  
skrom nością  i  u m n ie jsza ł sw o je  n ie b y w a łe  osią­
gnięcia . Cóż to  w ie lk ie g o  —  je ś li k toś z  g ó ry  n ie  
zak łada , że każdy  k łą b  unoszącego się d ym u  m u­
si pochodzić ze szcze liny w  s tożku  w u lk a n u ; i  je ­
ś li w idząc ś lady  k o p y t na spękane j z ie m i w  w ą­
w ozie, id z ie  ic h  tropem . D o p ro w a d z iły  go one do 
g ru p k i w a lących  się chat, gdzie m ieszka ło  d w o je

sta ruszków , wysuszonych* spa lonych na  b rąz  i  
pom arszczonych ja k  m um ie , os ta tn ich  pozosta­
ły c h  p rz y  życ iu  z  ca łe j nieszczęsnej k o lo n ii.  T ru ­
d no  się b y ło  z  n im i porozum ieć, p ó k i D ave n ie  
odgrzebał w  pam ięc i o d ro b in y  szwedzkiego, k tó ­
r y  p rzekaza ł m u  dziadek. B a ra n y  bardzo  zabaw ­
n ie  o d tw o rz y ł ic h  d ia log  i  p rz y n a jm n ie j ra z  za­
gościł w  obozie śm iech i  harm on ia .

Czy m a ją  św ieżą wodę? N ie, ty lk o  k i lk a  k ro p e l 
garua, k tó ra  osiad ła  na dachu, a le  w  p ó źn ie j­
szym  okres ie  ro k u  je s t ty le  w ody , że m ożna się
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u top ić . A le  ja k  on i sobie radzą bez w ody? R a- ^  
dzą sobie—  trzeba  jeść dostateczną ilość s u ro - < 
w ych  ry b  i  m oczyć się k i lk a  godz in  w  zatoce, *  
k ie d y  cz łow ieka  oga rn ie  s ilne  p ragn ien ie . M ożna 4  
p ić  skórą , z a p e w n ia li go. G dzie  z n a le ź li m u ły?  <  
P o  ta m te j stron ie , m ó w ili,  w skazu jąc  n ie w y ra ź - ^  
n ie  na pop ie la tą  zaporę w zgórz, oddzie la jącą  ich  < 
sch ron ien ie  od reszty  św ia ta . Na s ta re j p la n - <  
ta c ji.  A ch  na p la n ta c ji?  Czy są ta m  jeszcze m u -  ^  
ły ?  P ew n ie , tys iące  m u łó w . T ys iące  d z ik ic h  ^  
m u łó w . C zy lu d z ie  na p la n ta c ji są p rz y ja ź n i?  ^  
C zy bezpiecznie się z n im i zadawać?

S ta ruszkow ie  u zna li to  za na jśm ieszn ie jszy ◄ 
ża rt, ja k i us łysze li od w y ja zd u  ze starego k ra ju . ^  
T ru d n o  o  b a rd z ie j p rzy jaznych , bezpiecznie jszych 3  
lu d z i n iż  ci s tam tąd, ze s ta re j p la n ta c ji,  bo są 4  
n ie żyw i. U m a r li p rzed  p rzeszło  stu  la ty . Jeszcze 3  
w ię kszy  śm iech i  k le p a n ie  po  ko lanach  w y w o ła ła  4  
uw aga  księcia , że ta m  n ie  może być tys iąca  m u - <  
łó w , a n a w e t tu z ina , bo ja k  pow szechnie w ia d o - 
m o, m u ły  n ie  mogą się rozm nażać. P o w ie d z ia ł M 
im , że po  p ros tu  k p ią  z niego, a le  w  p o ró w n a n iu  ^  
z w ę g ie rs k im i C yganam i bardzo  n ie u d o ln i z n ic h  4  
łgarze. Ż adne k p in y , żadne łg a rs tw a , a św ię ta  <  
p raw da , za p e w n ili go. Tysiące m u łó w , bardzo  
z łych  m u łó w , d z ik ich . T e  są łagodne, bo zastrze- 4  
l i i i  ic h  m a tk i i  w y k a rm il i  na k o z im  m leku . Są j  
to  dz ieci d z ik ic h  ko n i i  d z ik ic h  oślic, k tó ry c h  je s t j  
tys iące  na s ta re j p la n ta c ji!  Co jeszcze je s t na te j ą  
p la n ta c ji?  O g ó rk i, odpow iedz ie li. I  co jeszcze? ^  
O górk i. Całe m ilio n y . A  w ię c  m us i ta m  być  w o- 
da, rz e k ł B arany, bo bez w o d y  n ie  m a  ogórków . <  
Pew n ie , że je s t w oda. A le  i  ta k  n ie  m ożna się 3  
ta m  przedostać. Czemu? N o w y  w y try s k  la w y  w  <  
o s ta tn im  w yb u ch u  w u lk a n u . Za gorący. K to  w ie , *  
za dw adzieścia  a lbo  p ięćdz ies ią t la t  może ju ż  ą 
znow u  da się ta m  prze jść. <

I  o to  w ró c ił z dw om a m u ła m i i  p o d a row any- *  
m i trzem a  ogó rkam i, o k ro p n ym i, za la tu ją c y m i 4 
ska m ie lin a m i zasolonym i w  w odzie  m o rsk ie j < 
n im  jeszcze now y w y try s k  la w y  n ie  o dc ią ł tych  J 
zapasów. -4

(Ciąg dalszy nastąpi»

IN F O R M A C JA ?

„03”  —  to  n u m e r in fo rm a c ji t9  
le fon iczne j. Z d a w a ło b y  się, że k to  
ja k  k io , a le  w łaśn ie  „03”  p o w in ­
no znać w szys tk ie  ak tu a ln e  nu ­
m ery te le fon iczne  Szczecina. N ie­
s te ty  ta k  n ie  jes t. S p róbu jc ie  na  
p rz y k ła d  popros ić  o  n u m e r Spo­
łecznego K o m ite tu  P rze c iw a lko ­
holowego. P a n ie n k i z  „03”  ta k ie ­
go n u m e ru  n ie  zna ją , a le  abonen  
tom  d a ją  w  zam ian dob rą  radę :

—  Proszę zadzw on ić  do ja k ie ­
goś ośrodka zd ro w ia , ta m  na pew ­
no w iedzą.

D zieje się ta k  dlatego, że .,03’* 
nie posiada a k tua lnego  spisu te lé  
fo nów . 1 za to  pan ienek  z  in fo r ­
m a c ji w in ić  n ie  na leży ; P re tens ję  
z tego ty tu łu  trzeba k ie ro io a ć  o  
k ilk a  szczebli w yże j, ta m  też je  
k ie ru je m y . ( hs)

O K N O  N A  Ś M IE T N IK

J A K  co roku , w ra z  z p ie rw szy­
m i '  p ro m ie n ia m i w iosennego  
słońca , Szczecin s tro i się w  tys ią  
ce ró żnoko lo row ych  k w ia tó w . 
Z a p ob ieg liw e  gospodynie sadzą 
k iu ia ty  na ba lkonach. N ie  wszyst­
k ie  je d n a k  b a lko n y  są uporząd­
kowane. N ie k tó re  z  n ich . np. p rzy  
u l. B . Ś m ia łego 35/6, to  p ra w d z i­
w e m uzeum  „p a m ią te k  ro d z in ­
nych ” . B a lk o n  ten  leży n ie  pod  
oknem  „dba łego ”  gospodarzą, ale  
in n y c h  lo ka to ró w , k tó rz y  ze z ro  
zu m ia lyćh  w zg lędów  n ie  mogą 
u ch y lić  ok ien .

Żaden Romeo n ie  zaśp iew a łby  
pod ta k im  balkonem , gd yb y  zn a j­
d ow a ła  się na n im  ju ż  n ie  J u lia , 
ale naw et ja k iś  s iódm y cud św ia­
ta. ( ja w )

N IK T  N IC  N IE  W IE

P O D C ZAS d ług ich , a szczęśli­
w ych  16 la l lo k a to rz y  dom u p rz y  
u l. A n ie li K rz y w o ń  w  D ą b iu  ko­
rz y s ta li z  in s ta la c ji gazowej. 
Szczęście trw a ło b y  może d łu że j, 
gdyby  na budynek n ie  spadla p la  
ga re m o n tu  kap ita lnego. A le  po  
rem oncie  gaz zn o w u  m iano  za in ­
s ta low ać. P rzy je ch a ł naw e t jeden  
p rze ds taw ic ie l G azow n i i  orzek ł, 
że n ic  n ie  s to i na przeszkodzie. 
Potem  p rzy je ch a ł d ru g i przedsta ­
w ic ie l i  w y d a l odm ienną op in ię . 
L o ka to rzy  z w ró c il i się w ięc do  
swego rodz im ego A D M -u . a ta m  
pow iedz iano  im , że „p rzec ież  
w szystko  je s t w  porządku, d la ­
czego w ię c  n ie  ma gazu” ?

Lo lcatorzy n ie  w iedzą, A D M  n ie  
w ie  i  m y  n ie  w ie m y. A le  G azow­
n ia  na pew no  w ie  i  na  pew no  
nam  w y ja śn i.

P IE S K I L A M E N T

W P R A W D Z IE  tegoroczną w io ­
sna n ie  może p o ch w a lić  się szcze­
gó ln ie  słoneczną i  c iep łą  ppgo- 
dą, a le  m im o  to  w ie le  osób sy­
p ia  p rz y  o tw a rty c h  oknach. T ym  
czasem m ieszkańcy z o ko lic  u l i ­
cy M a zu rsk ie j i  Jedności N arodo  
w e j n ie  mogą w  nocy o tw ie ra ć  
okien , gdyż ja k ie ś  ta jem nicze  p s i• 
sko w y je  i  szczeka od w ieczora  
do rana. W łaścic ie le  psa p ra w d o ­
podobnie w ypuszczają ge tna  noc­
ne zd row o tne  spacery i  w y c ia  n ie  
słyszą, gdyż n ie  m a ją  zw ycza ju

sypiać p rzy  o tw a rty c h  oknach • 
Może tych  k i lk a  s łów  w zbudzi w  
ic h  sercach współczucie  d la  sąsia­
d ów  i  d la  biednego zw ie rzaka .

(hs)

D Y R E K C JA  P ZW  d la  N ie w id o ­
m ych D ziec i w  O w ińskach  pow. Po 
znań (te l. n r  5) zaw iadam ia , że z 
n o w ym  ro k ie m  szko lnym  p rz y j­
m ie  do Z a k ła d u  dz iec i n iew idom e  
w  w ie k u  od 7 —  14 la t.

N a tom iast do k las V , V I  i  V I I  
ze szko len iem  rzem ieś ln iczym  
zgłaszać się mogą dz iec i p rzekra ­
czające co n a jm n ie j o t rz y  la ta  
gran icę  w ie k u  d la  tych  klas. Do  
przedszkola p rzy jm ow ane  będą 
dziec i n iew idom e od 3 —  5 lat.

B liższych in fo rm a c ji na tem ą t 
p rz y ję ć  udz ie la  d y re kc ja  Z a k lą -  
du.
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K U R I E R

Dziś znowu walka

Przed kolarzam i
ścianawMerane^» “" 1 »“ J“

.  . . .  , ,  Dobra jazda k o la n y  poi- Z a G C C J I  C i O l U a ł a
" f  f t  I #  |  1 #  M l f t  A  "  *  *M c h  spow odow ała , że ża-„CZ88KIB Kopce » ^ , * 2 * 3  n  7 u n i^ ! r < ę f i* K Psrr̂ z ssujrz: i f  ¿ W y u i c d l M i l r

w e t od koń cow e j p o zyc ji ■
zawsze cieszy p ra w d z iw ych  
m iło ś n ik ó w  spo rtu .

W  D N IU  W Y P O C Z Y N K U , k tó ry  tra d y c y jn ie  
Jjo e tapach na z ie m i n ie m ie c k ie j zn a jd u je  się 
,w ś liczn ie  po łożonym  K a r l-M a rx -S ta d t,  k o la ­
rze  m o g li w yspać się do «yta. M asażyści ro z ­
lu ź n ia li zmęczone m ięśn ie  za w o d n ikó w , le ­
ka rze  le czy li k o n tu z je , zaś w  sztabach d ru ­
żyn  u s ta lano  p la n y  ta k tyczn e  na dalsze e tapy , 
zas tanaw iano  się ja k  zaskoczyć p rz e c iw n ik ó w , 
ja k  ob ro n ić  uzyskaną  pozyc ję  czy też od rob ić  
u tracone  sekundy.

D ZIŚ  ek ip a  W yścigu P o­
k o ju  w jeżdża na  ziem ie 
CSRS. N ie s te ty , etap k tó ­
r y  zostan ie dziś rozegrany 
n ie  na leża ł ja k  do  te j 
po ry  do szczęśliw ych d la  
naszych k o la rzy . „ N ie  k o ­
ch a li o n i n ig d y ”  g ó rsk ie j 
k a ru z e li na  o d c in ku  z 

, W  D R U Ż Y N IE  p o ls k ie j K a r l — M a rx  — S ta d t do 
nastró j d o b ry . Ko larze  na - K a rlo v y ch V a rö w . N ie
si zap ow ia da ją  p o p ra w ie - s łuży nam  „d ia b e lska  śc ia ­
n ie  lo k a ty  i  dalsze a ta k i, n a "  w  m a łym  przed granicz 
Z w yc ię s tw a  na etapach są n y m  m iasteczku M eran e, i 
m arzen iem  każdego k o la -  k ilk u n a s to k ilo m e tro w e  pod 
rza , Jak na jlepsza lo k a ta  ja zd y  przed p rze jśc iem  gra 
dru żyno w a  je s t m arzen iem  n iczn ym  z  N R D  do  CSRS. 
k ie ro w n ic tw a  1 tre n e ró w . W  u b ieg łym  ro k u  na gra- 
Ja k  te  p ro b le m y  pogodzić n iczn ym  szczycie leża ł św ie
— chyb a  ta k  ja k  ro b ią  to  t o  spa d ły  śnieg. N a szczęś- 
od da w na  ko la rze  radz iec- cie tego roczna pogoda je s t 
cy a co o k re ś li ł d o k ła d n ie  n ieco łaskawsza. Oby i  
podczas rozm ow y z  dz ie ń- z łe j t ra d y c ji nadszedł ko- 
n ika rza m i tre n e r zespołu n ieć. E tap  m a 123 k ilo m e t-  
zeszłorocznych zw ycięzców  ry ,  co po da jem y na pod-
— Le on id  S że lesm iew . s ta w ie  p ro gram u opraco -

P O W IE D Z IA Ł  o n : w anego przez o rg an iza to ­
ró w . B yć może będą i  tu -

,.Z w yc ięstw o zespołowe ta j  rozb ieżności. Na po-
. p rzych od z i przecież n a j-  p rze dn ich  etapach różn ice 
ła tw ie j wówczas, k ie d y  m iędzy k ilo m e tra m i zano- 
wszyscy zaw o dn icy  w  d ru -  to w a n y m i przez lic z n ik i sa
. . * - J - •-*- —  -*•- ------ f ig Uro

0 czym 
slą mówi
za kulisami 
wyścigu ?

O czym  się m ó w i w  dn iu  
g d y  ko la rze  n ie  muszą 
w siadać ina row ery?

D z ien n ika rze  oczyw iśc ie
¡najw ięcej ro zm a w ia ją  na .. — _ -------- - ... . .
te m a t szans poszczególnych,! ¿v n i e ja d ą  ta k  dobrze, że m ochodów  a  tym
d ru ż jm  i  k o la rz y , ta k ty k i i ------------------------■* * — **■■- — *------------------------ ■
n a  na jb liższe  d n i. In te re ­
s u ją  ic h  n a jin ty m n ie js z e '
•p ra w y  ty c h , k tó ry c h  oaz, 
w is k a  Już s ię u t rw a li ły  na, 
ko lu m n ie  w yśc igo w e j.

Z ie liń s k i p ro s i b y m  po- 
flz ię ko w a ł ze szpa lt „K u -  
lliie ia ”  w szys tk im  ty m  szcze 
c in ia k o m , k tó rz y  p rzysy ­
ła ją  do n iego d z ie s ią tk i te  . 
leg ram ów . P o zdraw ia  « w ą f. 
to n ę , k ib ic ó w  z N ow o ga r­
d u  i  szczeci n ia kó  w . P ytam  
go Jakie k u p i ł  u p o m in k i d la  
sw o ich  na jb liższych?

— W brew  te m u  co »ię^ 
pzęsto m ó w i, n ie  m am y tu  
Ł b y t w ie le  czasu — odpo­
w ia d a  Z ie liń s k i — i... p ie ­
n ię d zy  b y  kup ow a ć  specjał« 
n ie  w yszukane pre zen ty . ( 
N a  jed n ym  z  lo tn y c h  f in i - .  
szów w ygra łe m  bardzo ła d ’ 
my dziecięcy row ere k . '***

Zdobycie
mistrzostwa III ligi

nie powinno
zadowalać Czarnych

N AJPO W A ŻN IE JS ZY  ka n  B a r lin k u  ze sw ą im ie n - 
)  d yd a t do m is trzow skiego n iczką  2:0. REGA rozg ro m i 
k ty tu łu  n i  l ig i  — C ZA R N I ła  w  T rzeb ia tow ie  sko lw iń  
\  p o kon a li Jeszcze jed ną  prze  sk i ŚW IT  6:2 i  wreszcie 
? szkodę. W  n ie dz ie ln ym  m e C ho jn ie  OD R A zdobyła 

„  „  F czu z w yc ię ży li na w łasn ym  o b ydw a  p u n k ty , zw ycięża- 
Bjedzie p re zen t d la  m o je j « b o is k u  Dąb D ębno 4:2 (2:0) Jąc B Ł Ę K IT N Y C H  2:0. 
C óreczki. W ypada w ię c }  Gospodarze m ie li dużą prze Tabe la  po ty c h  «¡n. 
na m  życzyć powodzei 
Z ie liń sk ie m u  d jeg o kole­
gom  1 m ieć nadzie ję, 
n ie  dadzą si« górom .

__  . sp o tka  -
a le  w y d a je  się to  n ia ch  p rzedstaw ia  się na- 

n ie w ystarcza ją cym  do  sku- s tępu jąco:
że i  tocznego U dzia łu w  w a l-  

j  kach o  awans.
D ob rą  fo rm ę  rep rezen tu- 

je  P Y T L IK  i  m ło d y  K A - 
*  M IŃ S K I, k tó ry  w czo ra j 
1 sam  zdoby ł d w ie  b ra m k i. 

N a jb a rd z ie j zaskoczonym i J  f
% w jazd u  na stadiom w f  P ię te k .  ̂P ią te k  jed n a k  
K a rl-M a rx -S ta d t dw óch Po 9 rozegra ł się jeszcze na 
la k ó w  b y l i  spraw ozdaw cy i  M am y nadz ie ję,
ra d ia  n iem ieck iego . Prow  a -a  do  16 czerwca, k ie d y  u  
dttóli obu p rzez c a ły  czas T cz terech gru pa ch  rozpoczną

xn L IG A

1. C zarn i 7 ;
2. Pogoń Ib  7
3. Pogoń B -n e k  ?
4. B łę k itn i St. 7
5. Rega Trzeb. 6
6. W ia ru s  6
7. D ąb D ębno 7
8. A rk o n ia  Ib  7
9. O dra  C ho jna  7

(ok)

na  os ta tn ich  k m  sw ego f  «<? ro z g ry w k i o w e jśc ie  d o  .
rod aka  A m p le ra . W id zo w ie * 11 u *®» »»P ® ł d o sz lifu je  10. Ś w it Skoi.
n c re ku la cv  na s t a d i o n i e * » b y  wreszcie speł- Za leg ły  m ecz W ia rus 
w ia z d it N iem ca z n i e r u c h o - I ewe odw ieczne m arze- Rega T rze b ia tó w  odbędzie 
m id i  na m om en t gd y  w ł  n i,a- . się w e  środę 9 bm.
b ra m ie  o ka za ł! s ię  k o la rz e *  Ü  p f l» » ta ły c h  w czo ra j- 
w  Wato -  czerw onych k o - *  ^  ^  po jed ynka ch  reze r- 
•zu flkach, zaskoczenie b y ło J  fW  A R K O N H  p o k o n ^ y  lo - 
o lb raym le . D op iero  gd y  d u e t f  ^'"l.1 n ’ a W IA RUSA 
POlakÓw do jeżdżał p r a - *  3-°- POGON Ib  w y g ra ła  w  
w ie  do  m e ty  ze rw a ły  się 
o M ask i. N iem cy  l ic z y li,  iż  
p rz y n a jm n ie j w  K a r l-M a rx  
S tad t uda się im  odnieśó 
pew ien sukces. P óźn ie j po ­
ciesza li się ty m  iż  w  t 
go rocznym  w yśc igu  je s t 
w łH e  t ru d n ie j — '

D W IE  CZOŁOW E d ru ż y - Z n o w u  i  ty n i razem  p ił-  
n y  l ig i ,  p ra w ie  ko m p le t karze  Pogoni zd o b y li*  dw a 
pub licznośc i na w id o w n i, p u n k ty , co oczyw iśc ie  cieszy 
dobra  pogoda i  sprzyja jjący w szys tk ich  sym p a tykó w  te  
n a s tró j, ty lk o  gra na po - go zespołu, gdyż ew entual 
z iom ie  zup e łn ie  n ie  l ig o -  n ie  zw iększa szanse po r- 
w ym . to w có w  na  aw ans do eks­

tra k la s y , ale przecież każ - 
1 r]  dem u nasuw a się py ta n ie , 

I czy z ta k ą  g rą  a ta ku  są Ja 
k ieś szanse na dłuższy po ­
b y t w  te j ekstraklasie?

W czoraj n ieco le p ie j za­
gra ła  ob rona a ściś le j N o ­
w a ck i, F o lb ry c h ł i pe łn ią ­
cy rolę czw artego o b ro ń ­
cy Jab łon ow ski. Ja k  zw y k  
le św ie tn ie  sp isyw a ł się 
b ra m ka rz  B ia łe k  i  ty lk o  
d z ię k i de fensyw ie  Pogoń 
n ie  s tra c iła  dw óch p u n k ­
tó w . Jedyna b ra m ka  zdo­
by ta  przez K rzysz to lika  pad 
ła  w  ta k  p rzyp a d ko w y  spo 
sób, że z d z iw ił się naw et 
sam  K rz y s z to lik , w idząc 
p iłk ę  w  siatce.

W a taku  w szyscy o b n i­
ż y l i  lo ty . M oże je d y n ie  Ja 
w o rsk i na b ra ł w iększe j 
pew ności s ieb ie, ale też 
g ra ł bardzo n ie ró w no . Z u ­
pe łn ie  na tom iast zaw ie d li 
G acka i  K rasu ck i H , k tó ­
rz y  b y l i  zup e łn ie  n ie p ro ­
d u k ty w n i. G acka g ra ł ja k  
zup e łn y no w ic ju sz  m a rn u ­
ją c  dz ie s ią tk i razy  p i łk i  
przez n iece lne  po dan ia  lu b  
n iepo trzebną zabawę w  cho 
w anego z m ocnym i fizycz ­
n ie  i os tro  g ra ją cym i ob roń 
cam i Śląska.

N ie  znam y p rzyczyn  te j 
n ieskuteczności g ry  a taku , 
tego b ra ku  zgran ia  i  współ 
nego z rozu m ie n ia , ałe m o­
że tre n e r zespołu zastano­
w iłb y  się nad ew e n tu a l­
n y m  przestaw ien iem  zawód 
n ik ó w  na in n e  pozycje, 
skoro obecna koncepc ja ju ż  
od k i lk u  tyg od n i n ie  zdaje 
egzam inu. Z aw odn icy  g ra ­
ją  a m b itn ie , w idać, że 
chc ie lib y  grać lecz re zu l­
ta ty  są n ie s te ty  m ize rne .

GR U PA A

G ó rn ik  — Legia 
Zag łęb ie — Ruch 
G w a rd ig  — C racovia

1 G ó rn ik  9:3
2 Zag łęb ie  7:5
3 Leg ia  7:5
4 R uch 6:6
5 ŁK S  4:6
6 G w ard ia  4:8
7 C racovia 3:7

W isła — Odra 
Lech — Lech i a 
S ta l — A rk o n ia

1 P o lon ia
2 O dra 

13 W is ła
4 Lech ia
5 Stal
6 Lech
7 A rk o n ia

K rosn o  — N aprzód 
P ia s t — Stal 
P o lon ia  B . — SI a v ia  
U n ia  R. —  U n ia  T .

1 S tal
2 U n ia  R.
3 P iast
4 P o lo n ia  B
5 S lavia
6 M ZKS
7 N aprzód
8 U n ia  T .

6 : 8 
6: 8 
4:10 
2:12

S zom b ierk i — Zaw isza 
Pogoń — Śląsk 
B a łty k  — G a rbarn ia  
W aw el — A rk a

1 S zom b ierk i
2 Pogoń
3 Śląsk
4 G a rbarn ia
5 W awel
6 Zaw isza
7 B a łty k
8 A rk a  \

11: 3 12: 2 
16: 4 U : 3 
9: 5 9: 6 
8: S 9: 6 
7: 7 9:12 
5: 9 6: 9 
5: 9 9:16 
1:13 3:14

M ech an ik ie m  d ru żyn y  poi 
_  sk i ej je s t znany k ied yś  k o

___ ___ „ " l a -  la rz  — Lasak. Pan Lasak
¿ach poprzedn ich  odnosić bacznie ob se rw u je  ze swe- 
zw yc ięstw o . go techn icznego sam ocho­

d u  jazdę P o laków . M ów i
_ B On, że n ie  po w ie d z ia ł jesz-
*  *  ■ ' eźe swego os ta tn ieg o ■<©-

, w a  St. Gazda. Jedzie z  du-
Ko larzem  na  k tó re g o  s ta  *y m  um ia re m , reze rw u je  

W ia w ie lu  spraw ozdaw ców  s i*y- 
t  w yśc ig u  i  ob serw atorów  *  *  *
je s t rep rezen tan t d ru żyn y  H o le nd e r N ijd a m  Jest k o  
ZSRR — S ajdchuzin. N a la rzem , k tó ry  po raz p ie rw  
ra z ie  Jest on jeszcze «n ie  szy w  sw ej spo rtow e j ka - 
w ido czny”  a m im o  to  za j- rie rze  b ie rze  ud z ia ł 
tn u je  przecież 8 m ie jsce  loe tap ow ym  wyś< 
w  k la s y f ik a c ji in d y w id u a l-  te j p o ry  ściga ł s i  
p e j. że| w  trzy-e ta po w ;

cigach. M a na to m ia st na 
Sam Sa jdchuz in  czeka na sw ym  kon c ie  bardzo po- 

gó ry . T o  co d la  jed nych  ważne sukcesy w  jeźdzde 
jest. zm orą  w yśc ig u  — in -  na  to rzc , w  w yśc igach na 
n y m  da je  szanse. do jfcodzen ie. N a  m is trz o ­

s tw ach św ia ta  w  L ip sku
•  *  .  w yw auczył w  te j ko n ku re n

c j i  ty tu ł  w icem is trza  św ia ­
ta , a w  zeszłym  ro k u  w  

Zw yc ięzca dw ó ch  p ie rw - Z u r ic h u  zosta ł m istrzem  
gzyoh e tapów  — Cserepo- św ia ta . Do d ru żyn y  k tó ra  
k r ic z  na rzeka na bó le  w ą- rep re zen tu je  H oland ię

leszcze na 7 minut
przed końcowym gwizdkiem
była nadzieja

na dwa punkty
P O P R A W IŁ Y  się n ieco h u m o ry  k ib ic ó w  A r -  

k o n ii na w iadom ość, że zespół szczeciński zre ­
m iso w a ł w  M ie lc u  ze S ta lą  1:1. Szkoda, że zno­
w u i  ty m  razem  zab ra k ło  o d ro b in y  szczęścia do 
zdobyc ia  dw óch  p u n k tó w . A rk o n ia  p ro w a d z iła  
bow iem  od 17 m in u ty  po sku tecznym  strza le  
P ud łow sk iego  i  dop ie ro  na 7 m in u t przed ko ń ­
cem m eczu gospodarze w y ró w n a li ze s trza łu  
wolnego.

J a k  nas in fo rm u ją  rzeszowscy ko ledzy , A r ­
k o n ia  zag ra ła  w  ty m  sp o tka n iu  bardzo  a m b it­
n ie  i  na n ie z ły m  poz iom ie . Szczecin iacy m ie li 
w ięce j o k a z ji do podw yższen ia  w y n ik u ,  lecz za 
raa ło  i  n iesku teczn ie  s trz e la li. S ta ł g ra ła  ba r- 
dzo ostro  w  obron ie , w  os ta tn ich  m in u ta ch  b lo - 

astą”  * *  ł  ku -fec w ła sn ą  b ra m kę  i  chcąc u trzym a ć  rem iso . 
»7 DYJA f  w y  w y n i? *

r ło w e j łca- ę 
z ia ł w  w ie  i  
,'ścigu. Do \  
się n a jw y -  f  
ow ych w  yś f

(RAK)

Smutne wnioski 
działaczy

w ocenie

pierwszej rundy
W C Z O R A JS Z A  S E R IA  lig o w y c h  ro zg ryw e k  zakoń­

czy ła  p ie rw szą  run d ę  tego sp rin te rsk ie g o  sezonu p i łk a r  
skiego. Od przyszłego tyg o d n ia  zespoły będą ju ż  w y ­
chodzić na bo iska  do  spo tkań  re w a n żo w ych . N a pew no  
w a lk i będą jeszcze b a rd z ie j zacięte, g ra  jeszcze ba r­
d z ie j ne rw ow a , a  p u n k ty  na f in is z u  będą m ia ły  p o d w ó j­
ną cenę. Zakończenie p ie rw sze j ru n d y  b y ło  okaz ją  do  
ja k ie jś  p ró b y  podsum ow an ia  d o ro b ku  naszych d rużyn . 
Z w ró c iliś m y  się w ię c  do  k i lk u  znanych  dz ia łaczy z za­
p y ta n ie m  ja k  ocen ia ją  tę  run d ę  i  co ic h  zdan iem  
w  ob yd w u  d ru żyn a ch  się podoba a co nie.

FO R TU N S KI

— N ie  znam  Jeszcze w y n ik ó w  
z M ie lca  (ro zm a w ia liśm y po za­
kończen iu  m eczu Pogon i ze Ślą­
sk iem ), lecz nada l jeszcze w ierzę 
w  m ożliw ość u trz y m a n ia  się A rk o - 
n i i  w  ekstrak las ie . Zespół te n  może 
naw iązać ró w n ą  w a lkę  je d y n ie  z 
trzem a d ru żyna m i sw o je j g ru py  
Sta lą, L echem  i  m im o  w y so k ie j po 
ra ż k i w  G dańsku — z Lechlą . 
W szystk ich  trzech  p a rtn e ró w  go­
śc i w  d ru g ie j run d z ie  u  siebie. 
P rz y  sku teczn ie jsze j grze A rk o n ia  
m oże te  spo tka n ia  w yg rać , a  w y ­
da je  s ię, że w  te j g ru p ie  w ys ta r­
czy 5 — 6 p u n k tó w  na  to  ab y  się 
w  n ie j u trzym ać . D ru żyna  jed n a k  
g ra  słabo. W  dotychczasowych 
m eczach ra z ił b ra k  ja k ie jś  k o n ­
cep c ji, ja k ie jś  log iczne j ta k ty k i. 
W yda je  się, że tre n e ro w i 2yw o tce  
I  k ie ro w n ic tw u  d ru żyn y  trochę 
b ra k  odw agi do Jakichś śm ie lszych 
pociągnięć w  zm ian ie  sk ładu. N ie  
w szyscy zaw odn icy, k tó rz y  gra ją , 
W ype łn ia ją  swe zadanie w łaśc iw ie .

Pogoń je s t w  znacznie lepszej sy­
tu a c ji p u n k to w e j, n ie ste ty  n ie  le ­
p ie j p rzedstaw ia  się sprawa je ś li 
ehodzi o fo rm ę  d ru ż y n y . D efen­

syw a je s t nada l z b y t w olna; a ta k  zupe łn ie  n ie skuteczny. T ru d ­
no  zrozum ieć rów nie ż dlaczego tre n e r C zyżew ski od razu  usta­
w ia  zespół na de fe nsyw ny  s ty l g ry .

T a k  w ięc p rzy  pe łne j nadzie i że A rk o n ia  się u trzym a  a Po­
goń aw ansu je do eks tra k lasy  jestem  nada l zan iepoko jony gdyż 
to  co og lądam y na naszych bo iskach da lek ie  je s t od p ie rw ­
szoligow ej p i łk i  nożne j.

M Ó W I LE K A R Z  W o jew ó dzk ie j P rzycho dn i S portow o -  Le ­
ka rsk ie j • b y ły  p iłk a rz  A Z S -u  d r  W IN C E N TY SZCZEBEL.

— Dość sm utno sporządzać b ila ns  w ów czas k ie d y  w y n ik  
je s t u je m n y . N ieste ty , p ie rw sza run da  ro zg ryw e k  n ie  by ła  
szczęśliwa d la  A rk o n ii. Zespół n ie  w y ko rzys ta ł je d n a k  swo­
ich  m ożliw ośc i. N ie w iem  co się sta ło, a le  d ru żyna gra o 20— 
30 procen t s łab ie j n iż  w  u b ieg łym  ro ku , a p rze c iw n icy  prze­
cież są m ocn ie js i. N a jw iększym  m ankam en tem  je s t zupełn ie 
zła ta k ty k a . T o  w łaśn ie jak ie ś  zasadnicze b łędy w  kon cep c ji 
b y ły  pow odem  w yso k ie j po ra żk i w  m eczu z Lech ią  i  przegra­
n ia  meczu z Po lon ią . B y to m ia n ie  p rz y je c h a li do Szczecina 
z nastaw ieniem  uzyskan ia  w y n ik u  rem isowego. R ozm aw iałem  
po meczu z L ib e rdą . T w ie rd z i, że szczecin iacy p o w in n i b y l i  
zdobyć jeden p u n k t. A le  cóż, g ra ją  z kom pleksem  niższoś­
ci, a tak się n ie  rozum ie , napastn icy  za m ało  s trze la ją . S ła­
b ie j m o im  zdaniem  gra rów nie ż Pogoń m im o ; że 
po w inn o być o d w ro tn ie  gdyż d ru żyna została wzm oc­
n io na . N apastn icy p o rto w i g ra ją  jed n a k  n ieskutecznie i  zby t 
m ię kko . A  to  jes t przecież zaprzeczeniem  nowoczesnego fu t ­
b o lu , k tó rego g łów ne cechy to  . szybkość a k c j i  i  tw a rd a  w a l­
ka . (RAK)

Arkonia-Sparta 2:5
w ping-pongu

PO  R A Z  O S T A T N I w  ty m  sezonie I - l ig o -  
w a  d rużyna  ten isa  s to łow ego A R K O N II  
w a lc z y ła  w  Szczecinie w  sp o tka n iu  m i­
s trzo w sk im . J e j p rz e c iw n ik ie m  b y ł zespół 
m is trz a  P o lsk i —  S p arta  W arszaw a. M im o , 
że w a rsza w ia cy  w y s tą p il i w  n ie p e łn ym  
sk ładz ie , o d n ie ś li zasłużone zw yc ięs tw o  5:2.

B e zko n ku re n cy jn y  b y l te m  Łódź. ale roze g ra ją  je  
m ię dzyn a ro do w y m is t rz  na w y jeźd z ie  i  może w
P olski“ — C A L IN S K I i  ub ie  ty m  czasie spraw a sali zo- 
g ło ro czny m is trz  P o lski — «tan ie wreszcie pom yśln ie  
R U S IŃ S K I. O b ydw a j też za ła tw iona. (kusz)
nie  po n ie ś li an i jed ne j po ­
ra żk i, choć C A L IN S K I po- 
rządn ie  m us ia ł się napra­
cować ab y  n ie  u lec SZUM  
SK IEM U , z k tó ry m  w ygra ; 
po zac ię te j w a lce  2:1. W 
trzec im  secie w arszaw ia­
n in  w y g ra ł ty lk o  21:19.
Szkoda ty lk o , że Szum ski 
doszedł do fo rm y  dop ie ro  
na trz y  k o le jk i  przed za­
kończen iem  m is trzostw .
G dyby te n  poz icm  
g ry  rep rezen tow a ł we 
w szys tk ich  meczach, a 
szczególnie ty c h  w  p ie rw ­
szej rundz ie, A rk o n ia  n ie  
za jm ow a ła by  ta k  n is k ie j 
lo ka ty .

.Jedyne dw a  p u n k ty  zaro­
b i l i :  A D A M C Z A K  I  SZUM 
S K I na reze rw ow ym  g ra ­
czu S p a rty  — R YFC ZAKU .

N a m argines ie te j w iado 
m ości ch c ie lib yśm y dodać, 
że szczecińscy p iugpong iś- 
c i nadal n ie  m a ją  w łasn e j 
sa li, na k tó re j m o g lib y  
rozg ryw a ć ta k  a tra kcy jn e  
spo tkan ia  p rzy  pub licznoś­
c i. N ied z ie lny  m ecz od ­
b y ł się w  m ale j salce Czar 
nych , gdzie n ie  m ożna b y ­
ło  zaprosić szerszego ogółu

idźów . W praw dzie arkoń-
ty c y  m a ją  do zakończenia 

m istrzostw- jeszcze dw a me 
cze z P o lon ią  W -w a i  S ta*

Organizatorzy 
dowiedzieli się

ostatni
N A  STR ZELNICY w 

Szczecinie o d b y ły  się za­
w ody w  s trze lectw ie  ku lo ­
w ym  o p u cha r Z iem i Szcze 
c ińsk ie j. W łącznej p u n k ­
ta c ji p u cha r ten zdobyła 
d ru żyn a  L e g ii Warszawa, 
k tó ra  zgrom adziła 11.673 
pk t. D ru g ie  m ie jsce za ję li 
C zarn i 2agań, a trzecio 
G w ard ia  Z ie lona Góra. 
Szczecin up lasow ał się na 
o s ta tn ie j p o zyc ji. Zaw ody 
b y ły  źle zorganizowane. 
O rganiza torzy dow iedzie li 
się o  m a jące j odbyć się 
im p rez ie  na  24 godziny 
przed p ie rw szym i strzała­
m i. Ten fa k t usp raw ied li­
w ia  w  pew nym  sto pn iu  za 
w od n ikó w  szczecińskich.

iam )

»-owiec
Witnicy

p  pokonał 
Hatuszczaka

N A  T R A S IE  G um ieńce — 
< au tostrada i  z pow ro tem

, j rA  3  odbyła się p ie rw sza e l im i­
nac ja  ko la rska  o m is trzo s t 
w o okręgu . B y ł  to  w yśc ig  
na  czas. W y n ik i są nastę­
pu jące :

. O lczak A rk o n ia  1.02,47 
. H ałuszczak C zarni 1.03,12 
. C zerw ińsk i A rk .  1.03,21

> LICENCJA n i 30 KM

ż  i .  P o lew lak  LZS N ow . 46.46 
L 2. G rygo rcew icz C zarni 4C.4S 
(f 3. P ite r  P io n ie r  47,20

£ LICENCJA IV 20 KM

5 1 . Ró^Mewicz LZS Lobezi 
23.15

^  2. C ieślak Afk-asłia 30.58 
3. O rzęśn iew ski LZS Potno 

f  rze 31.39

, W  zawodach s ta rtow a ło
¿90 zaw odn ików . W na jb liż - 
f  sz.ą n iedzie lę odbędzio e-ę 
£ n  e lim in a c ja  — w yścig soa 
, BO-WJ*


